
BftbMefftto J
0 9 S * l l ł t e t > m  I

informacje
NSZZ

przy
politechnice

wrocławskiej

o
f i

"k ś  \ £ \ * * * * '
s

# & »
& & &  d ° u ż y tk u  w ew nętrznego m m

0 S D 1 A T A  D E A O K R A T Y tt^
/ s k r ó t  o d czy tu  w Dyskusyjnym  
K lu b ie  Oświatowym, dn. 18 marca 
19 8 1 /.

Na poprzednim  s p o tk a n iu  w 
DKO, p ro f .Z .K w ie c iń s k i p rz e d s ta ­
w i ł  t r a g ic z n y  s ta n  p o ls k ie j  ośw ia ­
t y  o ra z  podda ł pod d y s k u s ję  p ro ­
blem  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za t o ,  co 
s ta ło  s ię  z o ś w ia tą  w o s ta tn im  
d z ie s ię c io le c iu .  N ie  będę dodawał 
nowych szczegółów  do tego  o b ra zu . 
W ażn ie jsze  je s t  bowiem szukan ie  
odpow iedz i na p y ta n ie :  ja k  z te ­
go w y jść?  N ie  znam, ja k  i  n i k t  
in n y ,  o d p o w ie d z i-n a  to  p y ta n ie .  
Z a s tą p ię  je  w ię c  innym , p ro s tszym , 
a le  i  b a rd z ie j podstawowym: w ja ­
k im  k ie ru n k u  zm ierzać?  Na to  py­
ta n ie  musimy s ta ra ć  s ię  odpow ie­
d z ie ć  choćby po t o ,  by dążąc do 
z a ła tw ie n ia  n ą jb a rd z ie j p a lą cych  
spraw n ie  zag u b ić  s ię  w s p rze cz ­
nych d z ia ła n ia c h ,  n ie  z a p lą ta ć  w 
d ro b ia z g a c h , umieć w ybrać na jw a­
ż n ie js z e .  K ie ru n e k , k tó r y  chcę 
ukazać w y ty c z a ją  t r z y  co raz  b a r ­
d z ie j  szczegółow e /ch o ć  c ią g le  
bardzo  o g ó ln e /  c e le :
-  o ś w ia ta  nasza pow inna b yć ,
-  o ś w ia ta  nasza pow inna być ośw ia ­

tą ,
-  o ś w ia ta  nasza pow inna być ośw ia ­

tą  dem okratyczną.
1. I s t n ie n ie  n a s z e j o ś w ia ty  

je s t  zagrożone. Już choćby w sa­
mej w a rs tw ie  m a te r ia ln e j d o s z l iś ­
my do s ta n u  utfóstwa s ta w ia ją c e g o  
pod znakiem z a p y ta n ia  m ożliw ość 
da lszego  d z ia ła n ia  / n ie  mówiąc ju ż  
e d z ia ła n iu  skutecznym  czy  ro z w o ju / .  
Z czego to  w yn ikn ę ło ?  Przede 
w szys tk im , o ś w ia ta  u le g ła  c a łk o w i­
temu u p ańs tw ow ien iu . W topiona w 
c a ło ś ć  naszych i n s t y t u c j i  państw o­
wych p o d z ie l i ła  ic h  lo s .  Z o s ta ła  
ro z ło ż o n a  w s to p n iu  porównywalnym 
do k o m u n ik a c ji,  r o ln ic tw a ,  gospo­
d a rk i w odne j, h a n d lu  za g ra n ic z n e ­
g o , budow nictw a m ieszkan iow ego, 
u s łu g ,w y d a w n ic tw , świadomego ma­
c ie rz y ń s tw a , s ę o r tu  czy m arksizm u.

J e ś l i  w o ś w ia c ie  je s t  je s z c z e  
g o r z e j , to  w yn ika  to  z tra k to w a ­
n ia  p rze z  państwo o ś w ia ty  ja k o  
n a rz ę d z ia  do o s ią g a n ia  sw o ich  ce­
ló w . N a rzęd z ia  r o z w ija  s ię  w z a le ­
żn o ś c i od s ta w ia n ych  im .za d a ń , 
s k u te c z n o ś c i zastosow ań i  m o ż l i­
w ośc i u ż y c ia  in n y c h , dosko na l­
szych in s tru m e n tó w . Cele o ś w ia ty  
k ró tk o  u jm u je  s ię  sloganem : "wy­
chować nowego, s o c ja lis ty c z n e g o  
c z ło w ie k a " . Ponieważ to  o f i c j a l ­
ne c z y n n ik i / zwane t u t a j  państwem/ 
o k re ś la ją  znaczen ie  w s z y s tk ic h  
u ży tych  w s lo g a n ie , s łó w , w iec 
Chodzi po p ro s tu  o p ro d u k c ję  ta ­
k ie g o  c z ło w ie k a , ja k im  chcą 
r z ą d z ić  n a s i w ła d cy . Wydaje s ię ,  
że ro k  1968 p rz y n ió s ł im  g łę b o k ie  
ro zcza ro w a n ie . D la tego  w ła ś n ie  
w tedy p o d ję to  d e cyz ję  g ru n tow ne j 
m o d e rn iz a c ji o ś w ia ty . Jednocześn ie

zauważono, że in n e  n a rz ę d z ie  -  pu­
b l i k a t o r y ,  zw łaszcza  ra d io  i  t v  -  
mogą być s k u te c z n ie js z e .  Toteż 
o ś w ia ta  s t r a c i ł a  r e s z t k i  wzg lędów , 
ja k im i c ie s z y ła  s ię  u p rz e d n io .

W t e j  s y tu a c j i  r o lę  za czę ło  
g ra ć  Z ako rzen ione  w sposob ie  m yś le ­
n ia  decydentów  zaszeregow anie  
o ś w ia ty  do "n iepro d u k tyw ne g o  se­
k to r a "  n a sze j g o s p o d a rk i. W szys tk ie  
w y d a tk i na rz e c z  o ś w ia ty  w n ie ­
p rzy jem ny sposób c ią ż y ły  na budże­
c ie  państw a bez w ię kszych  /w ym ie r­
n y c h / k o r z y ś c i .  D la te g o  o ś w ia ta , 
d z ie lą c  lo s  in n y c h  s k ła d n ik ó w  tego  
s e k to ra  /s łu ż b a  z d ro w ia , k u l t u r a ,  
u s ł u g i . . . / ,  ja k o  je d n a  z o s ta tn ic h  
k o rz y s ta ła  z d o b ro d z ie js tw  p ro s ­
p e r i t y ,  ja k o  je d n a  z p ie rw szych  
o d c z u ła  c ię ż a r  r e c e s j i .

Wniosek je s t  je d e n . N a leży 
o ś w ia tę  u s p o łe c z n ić . Musi ona 
p rz e s ta ć  być narzędz iem  w rękach  
n ie u d o ln e g o , po macoszemu t r a k t u ­
ją cego  ją  w ła ś c ic ie la .  S tan o w ie n ie  
ce lów  d la  o ś w ia ty , k o n t ro la  ic h  
w ykonan ia , a nawet t ^ t u ł  w ła s n o ś c i 
j e j  m a ją tk u  muszą być przyw rócone 
sp o łe cze ńs tw u .

Ważne je d n a k  je s t ,  aby s p o łe ­
czeństwo z e c h c ia ło  po tę  sw oją 
w łasność  s ię g n ą ć . Musi ono POCZUd 
S I§  ODPOWIEDZIALNE ZA LOSY OŚWIATY. 
Losy o ś w ia ty  muszą s ta ć  s ię  sprawą 
p u b lic z n ą . Bez tego  ju ż  w n a jb l i ż ­
szym c z a s ie  /m a ła  re fo rm a ! /  może 
s ię  okazać, że 'w yrw ana spod państw o­
w ej k u r a t e l i i  o ś w ia ta  z o s ta n ie  d o r -  
ż n ię ta  o d d o ln ie .  N a c isk  na e fe k ty ­
wność gospodarczą  p rz e d s ię b io rs tw  
s p ra w i, że z a b ra k n ie  mecenasów d la  
p laców ek ośw ia tow ych , u k ła d  cen 
n ie  b ę d z ie  s p r z y ja ł  budow nictw u 
szkolnem u i t d .

Tale w ięc o ś w ia ta  nasza p rz e ­
trw a  je d y n ie  ja k o  u sp o łe czn io n a , 
będąca pod k o n t ro lą  i  o p ie ką  spo­
łe c z e ń s tw a , a w ię c  -  ja k o  o ś w ia ta  
dem okra tyczna .

2 . To, co nazywamy o ś w ia tą , 
o ś w ia tą  n ie  j e s t .  W naszym ję z y k u  
słowo "o ś w ia ta "  w iąże  s ię  z p o ję ­
ciem  o ś w ie c e n ia . W o k re s ie  I I  
R z e c z y p o s p o lite j i s t n ia ło  m in is ­
te rs tw o  O św iecen ia  P ub licznego  
i  Wyznań R e l ig i jn y c h .  J e s t w ięc  
w yraźny zw iązek znaczeniow y m ię­
dzy o ś w ia tą , a prądem ideowym 
narodzonym na p rz e ło m ie  X V II i  
X V I I I  w ie k u , k tó r y  I .  Kant scha­
ra k te ry z o w a ł n a s tę p u ją c o . "Oświe­
ce n ie  to  w y jś c ie  c z ło w ie k a  ze 
s ta n u  m a ło le tn o ś c i,  w k tó r e j  b y ł 
za trzym any z w ła sn e j w in y . M a ło le -  
tn o ś ć  to  n ie z d o ln o ś ć  p o s łu g iw a n ia  
s ię  rozumem bez k ie ru n k u  nadanego 
p rze z  in n ą  osobę. Powiemy, że c z ło ­
w ie k  p o z o s ta je  w s ta n ie  m a ło le tn o ­
ś c i z w ła sn e j w in y , j e ś l i  p rz y ­
czyną tego  s ta n u  n ie  je s t  n ie d o s ­
ta te k  rozumu, a le  b ra k  d e c y z ji i  
odw agi, aby s ię  nim  p o s łu g iw a ć  
bez czy je g o ko lw ie lc  k ie ro w n ic tw a . 
Sapera aude! M ie j odwagę p o s łu g i-  
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z p lenarn ego  p o s ie d z e n ia  przewo­
dn iczących  i  p r z e d s t a w i c i e l i  KZ 
re jon u  MKZ Wrocław z dn ia  7 .0 4 .  8 1 r .

Oyło to  bez w ą t p ie n ia  n a j ­
b a r d z ie j  b u r z l iw e  p le n a rn e  z e b ra ­
n ie  ze w s z y s tk ic h  j a k ż e  dotychczas  
odbyły  s ię  w naszym M K Z -c ie .
Trudno j e s t  w suchym sprawozdaniu  
oddać c a łą  d ra m a tu rg ię  tego 5 - c i o  
godzinnego z e b r a n i a . Postaram s ię  
jednak choć w c z ę ś c i  to u c z y n i ć . 
Z e b ra n ie  ro zp o c zę ło  s ię  j a k  zwy­
k le  o go d ź . 17 ,oo  odśpiewaniem  
Hymnu Narodowego. N astępn ie  p r z e ­
wodniczący z e b ra n ia  k o l .E .M a jk o  
p r z e d s t a w i ł  proponowany porządek  
o b ra d :
1 /  Sprawozdanie przewodniczącego  

za o kres  od 1 0 .0 3 .  do 7 . 0 4 . 8 1 r .  
2 /  Powołanie R e g io n a ln e j  K o m is j i  

Wyborczej i  sprawa wyborów 
3 /  Zw iązek wobec a k t u a ln e j  s y tu a ­

c j i  w K ra ju
4 /  Zmiana w s k ła d z i e  Prezydium MKZ 
5 /  Sprawozdanie z o s ta tn ie g o  p o s ie ­

d ze n ia  KKP 
6 /  Wolne w n io s k i

W tym m ie jscu  na p y ta n ie  p r z e ­
wodniczącego z e b ra n ia  o ewentualne  
uwagi do proponowanego porządku  
z e b ra n ia  k o l .K o ś c iu c h  z Wrocław­
s k ic h  Zakładów W łók ien  Chemicznych  
"Chemitex" zaproponował aby w 
pierwszym punkcie  obrad odczytać  
uchwałę z a w ie r a ją c ą  p o s t u la t y  1 4 -  
tu zakładów p racy  z W ro c ła w ia , a 
p o d ję tą  na ze b ra n iu  odbytym w dn. 
6 . 0 4 . 8 1  r .  w s i e d z i b i e  " fchemitexu". 
Ponieważ p r z e d s t a w i c i e l  "Chemi-  
t e x u “ n ie  z g o d z i ł  s ię  na propozy­
c ją  k o l .M a jk o  aby sprawę tę  umieś­
c ić  w p k c i e . 6  z e b r a n i a , po k r ó t k i e j  
d y s k u s j i  sprawę tę  poddano głosowa­
n iu  . Z e b r a n i  ogromną w ię k s zo ś c ią  
głosów o p o w ie d z ie l i  s ię  za propo­
nowanym porządkiem o b ra d ,  a więc  
za tym aby k o l .K o ś c iu c h  z a b r a ł  
g łos  w p k c ie  6 z e b r a n ia .  P o n ie ­
waż nagrywałem c a ły  p r z e b ie g  z e ­
b r a n ia ,  mogłem p ó ź n ie j  w spokoju  
wysłuchać nawet k i l k a k r o t n i e  pe­
wnych fragmentów o b ra d . Otóż  
t w i e r d z ę , że ju ż  w tym m ie jscu  
d a ły  s ię  zauważyć wyraźne próby  
r o z b i c i a  lub p r z y n a jm n ie j  p r z e ­
c ią g a n ia  z e b r a n ia .  Z różnych punk­
tów s a l i  d a ły  s ię  s ły s z e ć  p o je -  
dyócze g ło s y  / c z y  ra c z e j  k r z y k i /  
n ie  zg a d za jące  s ię  z wynik iem g ł o ­
sowania  . B y ło  to  Jednak za le d w ie  , 
pretua ium  tego co m ia ło  nas czekac
p ó ź n i e j .

Na r a z i e  g łos  z a b r a ł  przewo­
dn iczą cy  naszego MKZ-u k o l .W .  
Frasyniu l}  aby z ło ż y ć  sprawozdanie  
za okres od o s ta t n ie g o  p le n a rn e ­
go z e b ra n ia  MKZ-u. Mówił  o o s ta ­
tn im "gorącym” d la  Związku o k re ­
s ie  . Omówił przyg oto w an ia  do 
s t r a j k u  genera lnego i  p rz e b ie g  
s t r a j k u  o s trzeg a w czeg o , chwaląc  
te  przyg oto w an ia  i  u zn a jąc  Je 
o r g a n iz a c y jn ie  za bardzo d o b r e .
W s z c ze g ó ln o ś c i  z ł o ż y ł  serdeczne  
podziękow ania  studentom za b a r ­
dzo dobre o p lak a to w an ie  m iasta  
tw ie r d z ą c ,  że .Vrocław b y ł  w tym 
o k r e s ie  bodaj n a j l e p i e j  o p la k a -  
towanym miastem w P o ls c e .

P o ru s zy ł  n a s tę p n ie  o g ó l n i e j ­
szą sprawę w a l k i  z naszym Zw ią ­
zkiem . Oednym ze sposobów te j  
w a l k i  Je s t  podważanie a u t o r y t e ­
tu poszczególnych d z i a ła c z y  MKZ-u, 
czy te ż  w i k ła n ie  Prezydium w kon­
f l i k t y  p e rs o n a ln e .  Aby n ie  być 
gołosłownym k o l . F ras yn lu k  zac y ­
tował n a s tę p n ie  fragmenty p r z e ­
mówienia -  i n s t r u k c j i  j a k i e  A. 
Ż a b iń s k i  I  sekr.KW w Katowicach  
i  cz ło nek  3 i u r a  P o l i t y c z n e g o  wy­
g ł o s i ł  na sp o tk an iu  z komendan­
tami MO i  SB z w o j .K a to w ic k ie g o .  
Taśma magnetofonowa z tego ze b ra ­
n ia  j e s t  w po s ia d an iu  naszego

c .d . n a  s r e . i o
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"S o lid a rn o ś ć "  w naaze j u c z e ln i 
je e t  bardzo l ic z n a ,  d z ia ła  w spe­
cy fic zn ym  i  zróżnicowanym środo ­
w isku  i  n a t r a f ia  na prob lem y obce 
m nie jszym  i  b a rd z ie j je d n o lity m  
jednos tkom . S tru k tu ra  n a sze j o rga ­
n iz a c j i  te ż  je s t  ra c z e j n ie ty p o w a . 
J e j w ładzam i s ą : Zakładowe Zebra­
n ie  D elegatów  /Z Z D /. K om is ja  Za­
kładow a 7K Z /, Prezydium  K o m is ji 
Zakładow ej /P K Z / i  Zakładowa Ko­
m is ja  R ew izy jna  /Z K R /. Już od po­
c z ą tk u  swojego ro d z a ju  d w o is to ść  
s t r u k tu r y  7KZ i  PKZ są w yb ie rane  
w różnym t r y b ie /  m ogła b u d z ić  oba­
wy co do sp raw nośc i d z ia ła n ia  
zw ła szcza , że zakres  k o m p e te n c ji 
poszczegó lnych  organów n ie  b y ł 
n ig d y  do końca ja s n y  i  z ro z u m ia ły .
Do d z is ia j  n ie  są te ż  opracowane 
reg u la m in y  d z ia ła n ia  żadnego z n ic h .  
O f ic ja ln ie  n ie  p o d ję to  żadnych 
krokow  w k ie ru n k u  opracow ania  po­
l i t y k i  i  metod s t a b i l i z a c j i  s t r u ­
k t u r  w ew nątrzzw iązkow ych, k tó re  w 
e fe k c ie  k s z ta łto w a ły  s ię  w sposób 
żyw io łow y i  mało k o n tro lo w a n y .
W o s ta tn im  c z a s ie  można zaobser­
wować pewne te n d e n c je  rozw o ju  zm ie­
rz a ją c e  w k ie ru n k u  zagraża jącym  de­
m o k ra c ji w ż y c iu  o r g a n iz a c j i  u c z e l­
n ia n e j .  F a k ty  i  n ie l ic z n e  in c y d e n ­
t y  -  początkowo drobne -  n a b ra ły  
z czasem rozmachu aby o s ta tn io  na­
s i l i ć  s ię  w sposób co n a jm n ie j n ie ­
p o k o ją c y . Jesteśm y św iadkam i de­
montażu pewnych organów " S o l id a r ­
n o ś c i"  na u c z e ln i,  o g ra n ic z a n ia  
zakresu  ic h  ko m p e te n c ji i  upadku 
zn a czen ia  na rz e c z  Prezydium  KZ. 
Prooes te n  w ydaje s ię  być wywoła­
n y  wadami s t r u k tu r y  zw iązku  na 
u c z e ln i,  n ie ja s n y m i kom petencjam i 
j e j  organów i  b łędam i n a tu ry  o rga ­
n iz a c y jn e j .

Ną j  p rz y k rz  e j s zy je s t  moim 
zdaniem spadek ra n g i i  zn a czen ia  
dwu na jw yższych  organów w ła d zy : 
Zakładowego Z eb ra n ia  Delegatów  
i  K o m is ji Z ak ładow e j. Są to  c ia ła  
l ic z n e  x na pewno c ię ż k o  je e t  wy­
pracować fo rm u ły  p ra c y  ta k ic h  m olo­
chów. W dodatku  p o p e łn io n o  z b y t w ie ­
le  b łędów , aby można b y ło  w obecnej 
c h w i l i  l ic z y ć  -  bez p rzep row adzen ia  
zdecydowanych k o re k t  -  na sprawność 
i  e fek tyw ność  w d z ia ła n iu  ty c h  o r ­
ganów o ra z  na r y c h łe  p rzyw ró ce n ie  
n a le ż y te j  r o l i  ja k ą  pow inny o d g ry - _ 
wać na sce n ie  zw iązkow e j.

J e ż e l i  ch o d z i o ZZD to  p ie rw ­
sze p o s ie d z e n ie  tego  c ia ła  n ie  za­
pow iada ło  p rz y k ry c h  n ie s p o d z ia n e k . 
S ie s te ty  następne w n iczym  n ie  
p rzy p o m in a ły  p ie rw szeg o . Przede 
w szystk im  z a w io d ła  fre k w e n c ja .
Ra I I  p o s ie d z e n iu  z ja w iło  s ię  n ie ­
w ie le  ponad 150 de legatów  /n a  o g ó l­
ną l ic z b ę  2 3 1 / a na I I I  -  1 2 4 / ! /  
f a k t  te n  p o w in ie n  przede w szys tk im  
za in te re so w a ć  członków  K o m is ji Od­
d z ia ło w ych  d laczego d e le g a c i r e ­
p re z e n tu ją c y  sw oich wyborców le k c e ­
ważą podstawowe o b o w ią z k i/ .

A le  n ie  t y lk o  to  je s  p rzyczyną  
gwałtownego z m n ie js z a n ia  s ię  ra n g i 
ZZD. Drugą je s t  chaos o rg a n iz a c y jn y . 
Całość spraw zw iązanych z prowadze­
niem zebrań  b y ła  ju ż  zdana na ży­
w io ł przypadku  a same ze b ra n ia  
p rz e b ie g a ły  w a tm o s fe rze  b e z tro s -  
s k le j  im p ro w iz a c ji,  n ie k tó re  szcze­
g ó ły  w n iczym  n ie  p rzyp o m in a ły  
d z ia ła ń  o rg a n iz a c j i  w y ro s łe j bądź 
co bądź z ducha odnowy.

P ro to k ó ł z I  p o s ie d z e n ie  ZD 
d o ta r ł  wprawdzie do K o m is ji Oddzia­
łow ych a le  w d z iw n ie  o k ro jo n e j 
fo rm ie  -  w o p in i i  w ie lu  de legatów  o 
le p s z e j pam ięc i z a w ie ra ł dość spo­
re  l u k i ,  k tó ry c h  is t n ie n ie  naprawdę 
tru d n o  w y ja ś n ić . P ro to k ó ł z I I  po­
s ie d z e n ia  n ie  u j r z a ł  ju ż  ś w ia t ła  
dziennego a na ze b ra n iu  w d n iu  28.
I I ,  o rg a n iz a to rz y  za p o m n ie li n ie

i t y lk o  o p o trz e b ie  po w o ła n ia  p ro to ­
ko la n tó w  a le  nawet o p a p ie rz e  d la  
n ic h .  W e fe k c ie  część d y s k u s ji n ie  
b y ła  w o g ó le  re je s tro w a n a .

.Z a g in ę ła  l i s t a  obecnośc i z
I I  z e b ra n ia  ta k ,  że tru d n o  b y ło  
u s t a l ić  k tó rz y  d e le g a c i n o to ry c z ­
n ie  u c h y la ją  s ię  od u c z e s tn ic tw a
w p o s ie d ze n ia ch  ZZD. Z a g in ę ły  w n ios­
k i  do uchw ały programowej składane 
p rze d  zebraniem  p rzez  de lega tów .
I I I  z e b ra n ie  b y ło  n iep rzygo tow ane  
/n a  w ysokośc i zadania  s ta n ę ła  j e ­
d yn ie  K om is ja  Uchwał i  Wniosków 
pod k ie ru n k ie m  k o l.Z a ra c h a / szcze­
gó łow y porządek d z ie n n y  n ie  b y ł 
w cze śn ie j znany, d e le g a c i na rze ka ­
l i  powszechnie na w a d liw y  system 
pow iadam ian ia  ic h  o te rm in ie  z e - '  
b ra n ia .  S zcze g ó ln ie  b ra k  m a te r ia ­
łów  do d y s k u s ji da je  s ię  po rzą d n ie  
we z n a k i.  D e le g a c i z ja w ia ją  s ię  
na s a l i  n ie p rz y g o to w a n i, k ie r u ją c  
s ię  emocjami w y g ła sza ją  często  
w łasne i  w dodatku  n iep rzem yślane  
p o g lą d y ; s ta w ia ją  w n io s k i,  na k tó ­
re  n a s tę p n ie  ty lk o  o n i g ło s u ją .
Taka a tm o s fe ra  p row adz i do ra ­
dyka lnego z m n ie js z e n ia  powagi 
z e b ra n ia , wymiany w ie lu  ja ło w y c h  :— 
zdań i  s t r a t y  czasu. S tw arza ona 
w re szc ie  p o te n c ja ln ą  o k a z ję  do 
m an ipu low an ia  postawami de lega ­
tów .

W przypadku  K o m is ji Z ak ła ­
dowej to  t r o p i  ją  w ie le  podo­
bnych d o le g liw o ś c i co ZZD. Rów­
n ie ż  i  w j e j  p rzypadku  n is k a  
fre k w e n c ja  i  b ra k  ąuorum p a ra ­
l i ż u je  czę s to  d z ia ła n ia .  A le  n ie  
t y lk o  d la te g o  KZ t r a c i  na  zna­
c z e n iu .

Według t r e ś c i  i  ducha p rz y ­
j ę t e j  ju ż  c z ę ś c i uchwały p ro ­
gramowej / r o z d z ia ł  .IV  punk t D/
KZ je s t  organem opiniodawczym  
i  pow inna k s z ta łto w a ć  b ieżącą  
p o l i t y k ę  i  k ie r u n k i  d z ia ła n ia  
Zw iązku. P rezyd ium , k tó re  je s t  
organem wykonawczym KZ powinno 
podejmować d e cyz ję  je d y n ie  w wy­
padkach n a g ły c h , n ie  c ie rp ią c y c h  
z w ło k i.  Tymczasem w obu n iezw y­
k le  ważnych sprawach /w o ln e  s o -  • 
b o ty  i  sprawa ZRB/ w s z y s tk ie  de­
c y z je  o kluczowym znaczen iu  po­
d ję te  z o s ta ły  w y łą c z n i"  na forum  
P rezyd ium . W przypadku  w olnych 
sobó t KZ z o s ta ła  zw ołana po ok. 
tr z e c h  tyg o d n ia ch  i  to  t y lk o  w 
w yn iku  stanow cze j postaw y w ie lu  
de lega tów  na I I  p o s ie d z e n iu  ZZD.
W przypadku  sprawy ZRB KZ zeb ra ­
ła  s ię  ju ż  w ła ś c iw ie  po sp raw ie  
i  m ogła co n a jw yże j dokonać t y l ­
ko rem anentu.

Obawiam s ię ,  że k luczow a 
r o la ,  ja k ą  m ia ła  w za m ie rze n iu  
odgrywać ICZ w codziennym ż y c iu  
zw iązku  s p ro w a d z iła  s ię  obecnie  
w w ię k s z o ś c i przypadków do sank­
c jonow an ia  p o s t fac tum  posun ięć 
PKZ. Upadek znaczen ia  tego  c ia ła  
je s t  tym p rz y k rz e js z y ,  że n ie  po­
le g a  t y lk o  na u t ra c ie  żywotnego 
znaczen ia  w k s z ta łto w a n iu  b ie ż ą ­
c e j p o l i t y k i  Zw iązku. Obecny 
s ta n  rz e czy  ma o lb rz y m i, j e ż e l i  
n ie  de cyd u jący , wpływ na o s ła ­
b ie n ie  spraw nośc i ko m u n ik a c ji 
n a s tro jó w  i  w o l i  członków do w ładz 
Związku o raz na o s ła b ie n ie  w ię z i 
gó ra  -  d ó ł.  /W obecnej c h w i l i  
p raw ie  z u p e łn ie  n ie  w y k o rz y s tu je  
s ię  fa k tu  o ta k  k a p ita ln y m  zna­
cze n iu  ja k  t o ,  że cz łonkow ie  KZ 
są b e z p o ś r e d n i o  zna­
n i  w yborcom /.

Zerwanie b l is k ie g o  k o n ta k tu  
organu wykonawczego ja k im  je s t  
PKZ z p rze d s ta w ic ie ls tw e m  c z ło n ­
ków zw iązku -  Kom isją Zakładową 
-  ma rów n ież  przemożny wpływ na 
d z ia ła ln o ś ć  K o m is ji O ddzia łow ych, 
k tó re  pozostaw ione samym sob ie  
d z ia ła ją  częs to  w sposób mało p rz e ­

konyw u jący.
T rz e c i organ w ładzy Związku -  

Zakładowa Kom is ja  R ew izy jna  -  zo­
s t a ł  p ra k ty c z n ie  c a łk o w ic ie  zde­
montowany. I I I  Z eb ran ie  D elegatów
-  wbrew wnioskom płynącym  z dys­
k u s j i  na I  p o s ie d z e n iu  / n ie s t e t y  
ś la d  po n ie j  w p ro to k o le  z a g in ą ł /
-  o g ra n ic z y ło  kom petencje  ZKR je ­
d yn ie  do k o n t r o l i  d z ia ła ń  f in a n s o ­
wych. Zatem p o le  d z ia ła ln o ś c i po­
zostaw ione  temu c ia łu  je s t  n ie  
ty lk o  da leko  m n ie jsze  n iż  w zna­
nych m i in n y c h  o rg a n iz a c ja c h  za­
kładow ych a le  rów n ież  z podobnymi 
organam i w ładzy w s ta ry c h  zw iąz­
kach zawodowych czy PZPR. /H o ta  
bene s ta w ia ją c  te n  w niosek o p ie ­
rano s ię  na s ta tu c ie  Zw iązku da­
ją c  tym samym po p ie rw sze  ja s n y  
dowód kom pletnego n ie z ro z u m ie n ia  
ducha tego  dokumentu a po d ru g ie  
s ta n o w iło  k la s y c z n y  p rz y k ła d  
m yś le n ia  "w sta rym  s t y lu " .  P rze­
c ie ż  nowe z w ią z k i p r z y ję ły  ja k o  
zasadę sam okonstrukc ję  od d o łu
i  s ta tu t  -  opracowany p rze z  o r ­
gana kra jow e  -  n ie  może regu low ać 
w s z y s tk ic h  spraw w sposób szcze­
gó łow y i  _ d rob iazgow y. Y/yznacza 
on je d y n ie  ramy, n ie p rz e k ra c z a ln e  
g ra n ic e ,  je s t  w re szc ie  s z k ie le -  
tem^ k tó r y  ma być w ype łn io n y  
t r e ś c ią  zgodnie  z p o l i t y k ą  i  wo­
lą  członków w o rg a n iz a c ja c h  za­
k ła d o w ych /.

Z up e łn ie  n iez ro zu m ia łym  
wydaje m i s ię  p ra k tyczn e  pozba­
w ie n ie  s ię  p rzez ZZD swojego o r ­
ganu k o n tro ln e g o . D ecyzja p o d ję ­
ta  b y ła  pochopnie  a na podstaw ie  
a tm o s fe ry  p a n u ją ce j na s a l i  i  
rozmów z poszczegó lnym i de lega ­
ta m i jes tem  p e łe n  obaw czy s ta ło  

■ 8i§  to  za w olą cz łonków . Domaga­
my s ię  od Rządu i  w ładz U c z e ln i 
k o n s u l ta c j i  w n a jd ro b n ie js z y c h  
sprawach n a to m ia s t n ie s te ty  z za­
sady t e j  ja k  w idać n ie  zawsze 
czynim y uży tek  w ż y c iu  w ew ną trz- 
związkowym.

Aby w ogó le  można b y ło  mówić 
o se n s ie  i s t n ie n ia  ZKR a n ie
0 p a ro d i i  j e j  m in im a lne  up ra ­
w n ie n ia  pow inny zaw ie rać  m o ż li­
wość k o n t r o l i  n a s tęp u ją cych  Spraw: 
a /  d z ia ła ln o ś c i fin a n s o w e j Związku
1 b /  z g o d n o ś c i d z ia ła n ia  Z w iązku  
ze s ta tu te m  i  uch w a łam i ZZD/ z 
u ch w a łą  program ow ą na  c z e le / .
D a le k i je s tem  od tego  aby rozum ieć 
ZKR ja k o  sum ien ie  Zw iązku, moim 
zdaniem n ie  ma ona prawa ro ś c ić  
s o b ie  do tego  p r e te n s j i  a le  w in ­
na organ izow ać k o n tro lę  -  ze 
sw o je j w ła sn e j in ic ja ty w y  lu b  na 
życzen ie  członków czy organów 
Zw iązku. ZKR o ta k ic h  ja lc obecnie  
kom petencjach powinna być w 
ogó le  z likw id o w a n a  bo s tw a rza  
t y lk o  pozo ry  is t n ie n ia  organów 
k o n tro ln y c h  co je s t  z g ru n tu  rz e ­
czy n ie uczc iw e  wobec cz łonków .
Z d ru g ie j s tro n y  s ła b o ść  ZKR może 
w p rz y s z ło ś c i s tw o rzyć  zachę tę  
do a rb it r a ln y c h  rządów.

Jak w idać z t e j  p o k ró tc e  na­
szk icow ane j s y tu a c j i  duża część 
b rze n fte n ia  w ładzy w o rg a n iz a c ji 
u c z e ln ia n e j spoczywa na barkach  
FKZ. A je s t  to  c ia ło  n ie  do końca 
je szcze  zorgan izow ane. B rak je s t  
c ią g le  ja k ie g o ś  szerszego p ro g ra ­
mu d z ia ła n ia  Związku — zasypywani 
jes teśm y e fektow nym i gestam i n a to ­
m ia s t n a jw y ra ź n ie j n ie  s ta rc z a  ju ż  
s i ł  na opracowanie d łu g o fa lo w e j 
k o n c e p c ji.  Brak je s t  regu lam inu  i  
zasad d z ia ła n ia  PKZ co w obecnej 
s y tu a c j i  c h a ra k te ry z u ją c e j s ię  
n ie ja s n o ś c ią  s t r u k tu r y  o rg a n i­
z a c y jn e j i  sporów kom petencyjnych 
d o p e łn ia  m ia ry  chaosu i  n ie  może 
o c z y w iś c ie  wpływać na poprawę sp ra ­
w ności d z ia ła n ia .



SPRAWY SOCJALNE l«>
P unkt w y jś c ia

Początkowy w ciąż okres d z ia ­
ła n ia  naszego Związku wymaga z ko­
n ie c z n o ś c i s ku p ie n ia  s ię  na za­
sadn iczych  sprawach o rg a n iz a c y j­
nych i  d z ia ła n ia c h  nad umacnianiem 
i  utrzym aniem  ra n g i a u te n ty c z n e j 
re p re z e n ta c ji p ra c o w n ic z e j, n ie ­
z a le ż n e j od o rg a n iz a c ji adm in is ­
t ra c y jn y c h  i  p o lity c z n y c h . Proces 
te n  je s t  n ie s te ty  n ie zw yk le  t r u ­
dny i ,  ja k  wykazują o s ta tn ie  wy­
d a rze n ia , napotyka  na odpór za- 

'! chowawczych 1 skorumpowanych czyn -
| n ików , k tó re  kurczowo trz y m a ją  s ię

n ie p ra w n ie  zdobytych  p rz y w ile jó w  
i  zag rab ionych  spo łeczeństw u dóbr 
m a te r ia ln y c h . N ie  zw a ln ia  to  oczy­
w iś c ie  Związku z podejmowania 
d z ia ła ń  s ta tu to w ych , w tym ochro­
ny in te re s ó w  m a te r ia ln y c h , s o c ja l­
nych i  k u ltu ra ln y c h  pracowników  i  

, ic h  ro d z in  /§ 6  p - t  1 " S ta tu tu " /  
o raz zabezp ieczen ia  p r^w  pracow­
n ic z y c h  w za k re s ie  warunków s o c ja l­
no-bytowych /§ 6  p - t  2 j . w / .

Jakocz łonek prezydium  KZ NSZZ 
"S o lid a rn o ś ć "  w n a sze j U c z e ln i od­
p o w ie d z ia ln y  za sprawy s o c ja ln e  
czu ję  s ię  zobowiązany do p rze d ­
s ta w ie n ia  zarówno g e n e ra ln e j kon­
c e p c j i  d z ia ła n ia  Związku w tym 
z a k re s ie , ja k  rów nież ko n k re tn ych  
d z ia ła ń  i  d e c y z ji,  k tó re  p o d ję l i ­
śmy lu b  zamierzamy p o d ją ć . N a leży 
tu  jasno  po s taw ić  sprawę że szcze - 

f gó lne  w arunki d n ia  d z is ie js z e g o  w 
K ra ju , u c z e ln i i  zw iązku /w  tym 
b ra k  ustaw y o Zw.Zaw., o S zk .w yż ., 
o Samorządzie P ra c .,  s i ln e  n a s tro ­
je  k ry tycyzm u i  re w in d y k a c ji wśród 
pracowników , b ra k  pe łnego rozezna­
n ia  w fo rm a lno-praw nych  aspektach 
spraw s o c ja ln o -b y to w ych  ze s tro n y  
d z ia ła c z y  naszego, ta k  młodego 
p rz e c ie ż  Związku, zmuszają częs to  
do d z ia ła ń  doraźnych o p a rtych  
b a rd z ie j na zdrowym rozsądku n iż  
na s p ó jn e j k o n c e p c ji wypracowywa­
n e j w Zw iązku. Z d ru g ie j s tro n y  
p racow n icy  s łu s z n ie  oczeku ją , że 
pow stan ie  i  d z ia ła n ie  naszego 
Związku doprowadzi do poprawy za­
równo w dos tępnośc i dóbr s o c ja l­
nych ja k  i  w ic h  ro z d z ia le .
Pow sta je  jednak p y ta n ie  ja k  tego  
dokonać. Nim sfo rm u łu jem y odpo­
w iedź n a le ż y  u s ta l ić  co rozum ie­
my pod po jęc iem  dóbr s o c ja ln y c h . ’

| ja k a  je s t  koncepc ja  d z ia ła ń  Zwią­
zku i  ja k ie  w idzim y ro zw ią zan ia  
docelowe.
Dobra s o c ja ln e  -  d e f in ic ja ,  ź ród ­
ł a  powstawania i  k ie r iiiT K i wykorzy­
s ta n ia .
O k re ś le n ie  " s o c ja ln y "  oznacza "spo ­
łe c z n y " .  N a tom ias t "dob ra  s o c ja ln e *
-  n ie  są w powszechnym odczuc iu  
równoważne "dobrom społecznym ", p rz y  
czym is t n ie je  ś c is ły  związek m ię­
dzy rosnącym różnicowaniem  znacze­
n ia  ty c h  p o ję ć  a postępującym  w o k -  

I re s ie  powojennym /d o  s ie rp n ia  1980/ 
procesem d e g ra d a c ji związków zawo- 

t dowych. Teza n ie co  szoku jąca , a le
, n ie s te ty  p raw dziw a. Otóż z a b ie ra ­

ją  związkom zawodowym rangę au ten­
ty c z n e j re p re z e n ta c ji in te re s ó w  
św ia ta  p ra cy  pozostaw ione t e j ,  ja k  
o k re ś la  encyk lo p ed ia  PWN, "masowej 
o rg a n iz a c ji sp o łe c z n e j"  k lo c k i  do 
zabawy c z y l i  t r ó jc ę ! sprawy soc.la l -  

j ne -  bytowe -~benape / c z y ta j :  ziem­
n ia k i ,  wczas, b rd k  ręczn ików  i  p a -  ' 
p ie ru  to a le to w e g o /. W tym u ję c iu  
niezbędne b y ło  o d d z ie le n ie  spraw 

| so c ja ln ych  /g d z ie  z w ią z k i mogły
d z ia ła ć /  od spraw społecznych /  
gdz ie  d z ia ła ć  n ie  mogły, mimo, że 

1 p o w in n y /. C harakterystycznym  p rz y -
j kładem na o p o rc le  m o je j te z y  b y ła

re a k c ja  tzw . "czynn ików " na p rz e ­
b ie g  k o n fe re n c ji ZNP w nasze j 
u c z e ln i w marcu 1980. Na t e j  kon­

fe r e n c j i  w ie lu  de lega tów  p o d ję ło  
sprawy o is to tn y m  wymiarze sp o łe ­
cznym /w  tym n ie p o ko jące  ubożenie 
lu d z i  p ra c y , skandal ze s łużbą  
zdrow ie  1 o św ia tą , d y le ta nc tw o  
rządu , p rz e k ra c z a ją c a  w sze lk ie  
rozsądne g ra n ic e  in d o k try n a c ja  
propagandowa i t d . / .  Naruszono za­
tem “ w ię tą  zasadę o g ra n ic z a n ia  s ię  
do spraw c z y s to  zw iązkowych, c z y l i  
s o c ja ln y c h  /z ie m n ia k i/ ,  bytowych 
/ t ru d n o  to  o k r e ś l i ć / ,  behape / r ę ­
c z n ik i /  . N ic  dziwnego, że "czyn ­
n ik i "  o b u rz y ły  s ię  n ie z m ie rn ie  1 
w o ła ły  o pomostę do n ieba  /n a  
szczę śc ie  n ie  z o s ta ły  w ysłuchene- 
p a t r z  s ie rp ie ń  1 9 8 0 /. Ta n ie co  
obecnie hum orystyczna sprawa una­
o czn ia , ja k  da lece  n a le ż y  w naszym 
Związku p rzew artośc iow ać p o ję c ie  
spraw s o c ja ln y c h  i  ja k  g łęboko 
zm ien ić  koncepcję  i  zasady d z ia ła ­
n ia  w ty c h  sprawach. Jako zasadę 
podstawową n a le ż y  p rz y ją ć  znak 
rów ności pomiędzy sprawami s o c ja l­
nymi a spo łecznym i.
Zatem w obszarze d z ia ła ń  i  z a in ­
teresowań naszego Związku musi 
znajdować s ię  rów nież ca ło ść  spraw 
zw iązanych z wytwarzaniem, p o d z ia ­
łem i  gospodarowaniem m ajątk iem  
społecznym . P rzy jm u jąc  d la  u p ro ­
szczen ia  p o d ź ia ł na m a ją tek rz e ­
czowy /b u d y n k i,  wyposażenia, apa- 
r a £ i r a /  o raz finansow y możemy w 
przypadku P o l i t e c h n ik i  Wrocław­
s k ie j  w y d z ie lić  dwa ź ró d ła  f in a n ­
sowego m a ją tku  społecznego:
1 . Ź ró d ło  p racow n icze  /ś r o d k i wy­

pracowywane p rze z  pracowników  
w ramach ko n tra k tó w  -  ok. 1 .3  
m iti z ł / .

2 . Ź ró d ło  ogó lnospo łeczne /ś ro d ­
k i  wypracowane p rze z  c a łe  spo­
łeczeńs tw o  i  w fo rm ie  d o ta c j i  
budżetow ej przekazane u c z e ln i 
ja k o  op iekunow i i  dysponento­
w i -  ok . 0 ,5  m ld z ł / .

In nych  l ic z ą c y c h  s ię  ź ró d e ł f i ­
nansowych P o lite c h n ik a  n ie  p o s ia ­
da. U w zg lędn ia jąc  dodatkowo fa k t ,  
że m a ją tek rzeczowy p o w s ta ł w ‘ 
o p a rc iu  o wymienione ź ró d ła  f i ­
nansowe możemy s tw ie rd z ić ,  że ca­
ło ś ć  m a ją tku  u c z e ln i ma c h a ra k te r  
spo łeczno-p raoow n iczy i  w c a ło ś c i 
pod lega  z a in te re so w a n ia  Zw iązku. 
M ają tek spo łeczny u c z e ln i s łu ż y  
p rzede w szystk im  r e a l i z a c j i  s ta ­
tu tow ych  ce lów  ja k im i są k s z ta ł­
cen ie  1 prowadzenie badań nauko­
wych. J e s t to  sprawa o czyw is ta  
i  bezdyskusy jna , d yskusy jny  J e s t 
n a to m ia s t problem  s t r a t e g i i  two­
rz e n ia  m a ją tku  finansow ego / t z n .  
stosunek c z ę ś c i budżetow ej do 
k o n tra k to w e j/ ,  k ie ru n k i je g o  wy­
da tkow ania  w tym kluczow a sp ra ­
wa ja k a  część je s t  w d y s p o z y c ji 
poszczegó lnych  je d n o s te k  a ja k a  
w g e s t i i  c e n t r a ln e j / ,  sposób po­
dejmowania d e c y z ji /c z y  -  Jak 
b y ło  dotychczas -  p rze z  k i lk u o ­
sobowe gremium, czy te ż  p rzez  
w yb ie ra ln e  c ia ło  p rz e d s ta w ic ie l­
s k ie  p racow n ików /, i t d .  Podobny 
zestaw dylematów można s fo rm u ło ­
wać w o d n ie s ie n iu  do m a ją tku  • 
rzeczowego. Wymienię tu  p rz y k ła ­
dowo problem  k ie runków  i  fo im  in ­
w e s ty c ji o raz a d a p ta c ji i  remontów 
k a p ita ln y c h  /n p .  budować gmachy czy 
budynk i m ieszka lne , remontować ga­
b in e ty  czy o ś ro d k i wczasowe, k ła ś ć  
na d a ł ""gdzie s ię  da czy n ie  da bo­
a z e rie  czy te ż  wykonywać w e n ty la ­
c je  w la b o ra to r ia c h  chemicznych, 
remontować cieknące  dachy czy m ie­
szkan ia  d la  kad ry  i t p / .
W ydzieloną grupą problemów, szcze­
g ó ln ie  in te re s u ją c y c h  Związek, są 
w ie lk o ś c i k k ie ru n k i dysponowania 
m ajątk iem  finansowym 1 rzeczowym

w o d n ie s ie n iu  do spraw s o c ja ln y c h , 
bytowych i  k u ltu ra ln y c h  p racow n i­
ków i  ic h  i-o dz in .
Zasadniczym i ź ró d ła m i t e j  c zę śc i 
m a ją tku  są:
1 . Fundusz S o c ja ln y  /zwany u nas 

n ie  wiadomo d laczego Funduszem 
A k c ji S o c ja ln y c h / -  o k . 11 m ld . 
z ł .  t z n .  2% od funduszu wyna­
grodzeń p lu s  o k . 3 m in . dodat­
n iego  sa lda  z l a t  u b ie g ły c h .

2 . Fundusz m ieszkaniowy -  ok . 5 ,5  
m in . z ł ,  t z n .  1$6 od wynagrodzeń,

3. Fundusz bytowy -  do finansow u je  
s ię  z n iego  u trzym an ie  h o te l i  
p racow n iczych ,, s to łów ek i  k łu ł*  
bów pracow n iczych  /d o tychcza s  
n ie  u s ta lo n o  i l e  to  w ynos i, a le  
szacu ję  na o k . 10 m in . z ł / .

Z m a ją tku  rzeczowego n a le ży  wymie­
n i ć ; :
1 . O środk i wczasowe -  8 ob iek tów  

o łą c z n e j l i c z b ie  m ie js c  650,
2 . S to łó w k i -  2, m ie js c  2400,
3. K luby  -  8 + b o r, -  m ie jsc  530,
4 . P rze d szko la  -  2, m ie js c  272 

/ te o re ty c z n ie ,  w p ra k ty c e  upy­
cha s ię  w ię c e j/ ,

5 . Ż łobek /p a t r o n a t /  -  ,1, m ie jsc  
40,

6 . Baza sportowa w d y s p o z y c ji S tu -, 
dium WF /w in n a  być dostępna d la  
pracowników w godzinach  wolnych 
od z a ję ć  s tu d e n c k ic h /

7 . Ś ro d k i t r a n s p o r tu  /a u to k a ry / ,
8 .  Zasoby hote low o-m ieśzkan iow e 

/opub likow ano  o d d z ie ln ie / .
Dodatkową grupę stanow ią  -  a ś c i ­
ś le j  s ta n o w iły  -  dobra otrzymywa­
ne z zew nątrz i  d z ie lo n e  p rzez  
u c z e ln ię  /m ie s z k a n ia , ta lo n y  na sa­
mochody/ .
N iezbędne je s t  t u  uw zg lędn ien ie  
spraw ochrony zd ro w ia . P o lite c h n ik a  
pos iada  własne am bu la to rium , będą- 
ce ^ i l i ą  ZOZ d la  S zkó ł Wyższych, 
gdz ie  są g a b in e ty  s to m a to log iczne  
/4  le k a rz y / ,  in te rn is ty c z n e  /  
le k a r z y / . '  Zasadniczą op iekę zdrowo 
tn ą  spraw uje  wym ieniony ju ż  ZOZ 
d la  S zkó ł Wyższych.
Na tem at sposobu w yko rzys ta n ia  
opisanego m a ją tku , a w szcze g ó l­
n o śc i s to p n ia  za spoko jen ia  po­
t rz e b , można hap isać c a łe  tom y. 
Z asyg n a lizu ję  tu  ty lk o  hasłowo, 
że fundusz s o c ja ln y  w g łów ne j 
m ie rze  kie row any b y ł na f in a n s o ­
wanie wczasów oraz k o lo n i /o k .
60 % /, z a s i ł k i  losowe o raz umo­
rz e n ia  częściowe pożyczek d la  
m łodych m ałżeństw  /5 m /, p łace  
pracowników  P ionu  S oc ja lnego 
/1 5  % /t rem oty /1 0  % /, p o zo s ta ło  
to  do finansow an ie  ż łobków i  p rzed ­
s z k o l i ,  o rg a n iz a c ji /PTTK, TKKF, 
PZPR/ i t p .
Fundusz m ieszkaniowy p rzeznaczo­
no g łów n ie  na d o p ła ty  do w yk ła ­
dów na m ieszkan ia  s p ó łd z ie lc z e  
o raz na p o życzk i na budowę domów 
/n a  p o życzk i na remonty zostawa­
ło  n ie w ie le / .
S top ień  zaspoko jen ia  podstawowych 
p o trz e b  można ocen i? ' na3tępu.1aco:
wczasy -  zdecydowanie n ie w y s ta r­

cza ją co ' /s z c z e g ó ln ie  l a ­
tem nad morzem/,

e iĄ 6  DALSZY 
NA s ra .?



AAAN iP l/L\/3 JAMĄ, ALE TO N O W E M U ...
H is  zgadzam s ię  z moim ko le g ą  

redakcy jnym , Leszkiem  N akon iecz- 
nym, k tó r y  w o s ta tn im  numerze na­
s z e j g a z e tk i p o s tu lu je  p o zo s ta ­
w ić  k la s ie  ro b o tn ic z e j n u r t  ro z ­
lic z e n io w y  i  re w in d y k a c y jn y  w 
d z ia ła ln o ś c i  b ie ż ą c e j zw iązku , . 
zaś in t e l i g e n c j i  w sp a n ia ło m yś ln ie  
z a le ca  s k u p ie n ie  s ię  na d z ia ła ­
n ia c h  ko n ce pcy jnych . E fe k to w n ie  to  
b rz m i, a le  ja k o ś  n ie  m ia łbym  z b y t­
n ie g o  z a u fa n ia  do k o n c e p c j i,  nawet 
s form ułow anych pod f irm ą  nasze j 
" S o l id a rn o ś c i"  p rze z  lu d z i ,  k tó rz y  
niedawno je s z c z e  p e ł n i l i  dość 
"sm utne" fu n k c je  twórców  i  uzasa - 
d n ia c z y  co ra z  b o le ś n ie js z e j rz e ­
c z y w is to ś c i.  Uważam, że -  n ie s te ­
t y  t -  znaczna część n a sze j i n t e l i ­
g e n c j i  z o s ta ła  myślowo ubezw łasno­
w o ln io n a  i  dużo wody m usi w Odrze 
u p ły n ą ć , zanim m ia łbym  o cho tę  ko­
rz y s ta ć  z wypracowanych p rze z  n ią  
k o n c e p c ji u lepszeń  i  odnowy. 
Zw łaszcza p o k o le n ie  k s z ta łc o n e  w 
la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  m usi s ło n o  
p ła c ić  za ówczesne masowe p ra n ie  
mózgów. Obawiam s ię ,  że n ie k tó r z y  
je g o  p rz e d s ta w ic ie le  m u s ie l ib y  
przemeblować od podstaw  w łasne 
podwórko m yślowe, aby a u te n ty c z ­
n ie  i  z k o rz y ś c ią  d la  k r a ju  móc 
s ię  w łą czyć  w p ro ce sy  epokowych 
zm ian, zachodzących u nas .

W o gó le  mam w ą tp liw o ś c i co 
do sensowności n u r tu  rew in dyka ­
cy jn e g o . Być może z re s z tą  p e łn i  
on pożyteczne  fu n k c je ,  czyn ią c  
konserwę w a p a ra c ie  w ładzy  m n ie j 
pewną s ie b ie .  J e ś l i  naw e t, to  d la ­
czego d z ia ła n ia  w tym w z g lę d z ie  
pozo s ta w ić  robo tn ikom ? Że n ib y  
o n i mogą b a rd z ie j n a s tra s z y ć  ja ­
k ie g o ś  lo k a ln e g o , skorumpowanego 
no tab lH ?  O so b iśc ie  uważam, że 
zw łaszcza  ro b o tn ic y  w y k w a lif ik o ­
w ani w w ie lk ic h  zak ładach  p ra cy  
w y k a z a li w zeszłym  ro k u , że mogą 
być n a u c z y c ie la m i s p o re j ć z ę ś c i 
nasze j i n t e l i g e n c j i .  Pewno n ie  bez 
znaczen ia  b y ł tu  f a k t ,  i ż  n ie  by­
l i  tale n a fasze ro w a n i s loganam i 
i  m agicznym i fo rm u łk a m i, k tó re  
dawno p rz e s ta ły  oznaczać c o k o l­
w ie k  z o ta c z a ją c e j nas rz e c z y ­
w is to ś c i .

D z ie n n ik a rz e  p ra s y  o f i c j a l ­
n e j bez w ą tp ie n ia  s tanow ią  szcze­
g ó ln y  i  zarazem c h a ra k te ry s ty c z n y  

. odłam t e j  w ła ś n ie  częś c i i n t e l i ­
g e n c j i .  N ie  m iałem  p raw ie  ża­
dnych ko n tak tó w  z tym środ o w is ­
kiem  a n i p rzed tem , a n i te ra z ,  
a le  s ły s z a łe m , że w ie lu  z n ic h  
ma m oralnego kaca . Jakże in te r e ­
s u ją c a  je s t  e w o lu c ja  metod o d d z ia ­
ły w a n ia  propagandowego w k tó re  
w ie rz ą , k tó re  nagm inn ie  s to s u ją l 
W id z i m i s ię ,  że n a s i p r z y ja c ie le  
p ro p a g a n d z iś c i n ie z n a c z n ie  t y l k o . 
z m o d y fik o w a li swe sposoby m anipu­
l a c j i  masami. S y tu a c ja , w k tó r e j  
s ię  z n a le ź l i ,  m usi być d la  n ic h  
s z c z e g ó ln ie  tru d n a , bo ic h  " o f ia ­
r y "  z u p e łn ie  n ie m a l p rz e s ta ły  im  
u fa ć . Na o g ó ł ła tw o  j  e s t manipu­
low ać cz ło w ie k ie m , k tó r y  s ię  tego 
n ie  dom yśla ł t r u d n ie j ,  gdy coś 
pode jrzew a , a le  od rzu ce n ie  ty c h  
p o d e jrz e ń  je s t  d la  n ie g o  skąd inąd  
k o rz y s tn e  /n p .  wygodne czy u m o ż li­
w ia ją c e  w id z e n ie  samego s ie b ie  
w ko rzystnym  ś w ie t le / .  S ta je  s ię  
to  z u p e łn ie  n ie m o ż liw e , gdy je g o  
podejr z e n ia  s ta ją  s ię  ta k  in te n ­
sywne, i ż  n ie  może ic h  /ch o ćby  
c h c ia ł ! /  o d rz u c ić .  Psychologow ie 
dobrze zn a ją  tzw . e fe k t  bumeran­
gowy, gdy to  pod wpływem o t r z y ­
mania od mało w iarygodnego 
ź lrod ła  kom un ika tu  bardzo ro z b ie ż ­
nego z dotychczasową postawą od­
b io rc y ,  te n  o s ta tn i  zm ie n ia  tę  
postaWę, a l e . . .  w k ie ru n k u  od­
wrotnym do propagowanego w komu­
n ik a c ie .  Czyżby, a u to rz y  d z ie n ­
n ik a  TV w y k o rz y s ty w a li znajomość 
t e j  zasady, podważając co d z ie n ­
n ie  i  ta k  n ie  nadm ierne za u fa ­

n ie  masowego s łu ch a cza  do w ładz 
państwowych?

M yślę , że ta k  n ie  je s t .  Z 
tego  p ro s te g o  powodu, że n a s i 
p r z y ja c ie le  p ro p a g a n d z iś c i uczy­
l i  s ię  swojego rz e m io s ła  w warun­
kach ła tw iz n y ,  k ie d y  b y ł monopol 
/n o ,  p raw ie  b y ł /  na d o s ta rc z a n ie  
in fo im a c j i  masowemu o d b io rc y .
Może i  t ro c h ę  p rz e s a d z a ł S. 
B ra tk o w s k i,  gdy p is a ł  w któ rym ś 
ze sw o ich  l is t ó w  o t ra k to w a n iu  
do tąd  Polaków ja k  Zulusów . W 
każdym ra z ie  p lu ra l iz m  ź ró d e ł 
in f o r m a c j i ,  k tó r y  ju ż  n ieom a l 
s t a ł  s ię  c z ę ś c ią  na sze j codz ie n ­
n e j rz e c z y w is to ś c i ',  bezużyteczną  
c z y n i sporą  część w iedzy naszych 
p ro p a g a n d z is tów . Ze smutkiem  mu­
szą p rę d z e j czy p ó ź n ie j zauważyć, 
że w nowych warunkach są t y lk o  
zawadą d la  w ła d zy . A ju ż  b ie d a  
tym spośród  n ic h ,  k tó rz y  /o  na­
iw n i 1 / sami n ie  są w p e łn i  św ia ­
domi te g o , że p e łn ią  zadan ia  ma­
n ip u la c j i  sw oim i b l i ź n im i .  C i ,  
muszą zaczynać od "z e ró w k i"  bądź 
nawet od p rz e d s z k o la . P ra n ie  
mózgów trz e b a  r o b ić  św iadomie 
i  na zim no.

Panowie p ro p a g a n d z iś c i, ma­
n ip u lu jc ie  mną, p ro s z ę . A le ,  na 
Boga, po nowemu!

M a c ie j Dymkowski

j a c y j e s t ę Smy?

Jacy w ła ś c iw ie  jesteśm y?
W la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h , ja k  
i  w c z e ś n ie j, karm iono nas s lo g a ­
nam i. W yn ik i n ie k tó ry c h  badań 
nad ważnymi elem entam i systemu 
w a r to ś c i Polaków n ie  O g ląda ły  
ś w ia t ła  w żadnym z pe rio d ykó w . 
D op ie ro  w o s ta tn im  numerze "S tu ­
d iów  S o c jo lo g ic z n y c h "  z 1979 r .  
u ka za ł s ię  e se j P ro f.S te fa n a  
Nowaka, przew odniczącego P o ls k ie ­
go Towarzystwa S o c jo lo g ic z n e g o . 
A u to r  k r e ś l i  w nim  n ie u lu k ro w io -  
ny obraz naszego sp o łe cze ńs tw ^ , 
w y k o rz y s tu ją c  różne /w dużyin za­
k re s ie  w ła s n e / w y n ik i badań nad 
je g o  systemem w a r to ś c i.  Obraz te n  
je s t  bardzo ró żn y  od o f i c ja ln ie  
do tąd  propagowanego. N iż e j n a s z k i­
c u ję  je g o  k o n tu ry .

P o lacy  są z o r ie n to w a n i na 
ro d z in ę ,  s z c z e g ó ln ie  ważne są 
te ż  d la  n ic h  g ru p y  p r z y ja c ie ls k ie  
i  k o le ż e ń s k ie . Są n ie u fn i  w s to ­
sunku do i n s t y t u c j i ,  zarazem wy­
c z u le n i na o f ic ja ln e  p rzekazy  
propagandowe. Często n ie  w idzą 
m ora lnych  problemów tw odmiennym 
p rz e d s ta w ia n iu  spraw na g ru n c ie  
o f ic ja ln y m  o ra z  w k rę g u  p rz y ja ­
c ió ł  i  ro d z in y .  Społeczeństw o na­
sze , to  na ró d  z ło żo n y  z ro d z in  
i  g rup  o p a rty c h  na p rz y ja ź n i t 
m iędzy tyryŁ dwoma "poziom am i" 
w ys tę p u ją  -  ja k  p is z e  P ro fe s o r -  
obsza ry  p ró ż n i s o c jo lo g ic z n e j .  
O f ic ja ln e  in s t y t u c je  są czymś 
obcym, lu d z ie  n ie  m ają p o czu c ia  
dos ta tecznego  wpływu* na t o ,  co 
s ię  w n ic h  d z ie je ,  c z u ją  s ię  w 
n ic h  "w y a lie n o w a n i" . N a tom ias t 
za sz c z e g ó ln ie  ważną g rupę  uwa­
ż a ją  n a ró d , d e k la ru ją c  gotowość 
poświęceń d la  n ie g o . N ie  id e n ty ­
f ik u ją  p< z państwem, p a trz ą c  na 
n i e " . . .  t a k i  sposób, w ja k i  
Amerykanie p a trz ą  na swoje k o le j ­
ne "a d m in is t r a c je " .  Jednocześn ie  
bardzo ce n ią  w a r to ś c i zw iązane z 
życiem  o s o b is to -ro d z in n y m , w szcze­
g ó ln o ś c i zd row ie  i  ekonomiczne wa­
ru n k i ż y c ia .  D la w ię k s z o ś c i z n ic h  
praca je s t  w a r to ś c ią  ś c iś le  i n s t r u ­
m en ta lną , c z y l i  środkiem  do czegoś 
/ dochody/, a n ie  celem samym w so­
b ie .

V/ o b ra z ie  naszego spo łeczeń­
stwa p rz e b ija  pragmatyzm, re a liz m  
i  sw o is ta  a d a p ta c y jn o ś ć . M ło dz ież  
n ie  r ó ż n i s ię  s p e c ja ln ie  od swych 
rodz iców  w s fe rz e  a s p i r a c j i  i  ce­
lów  życ iow ych , w zasa d z ie  brak 

występowania k o n f l ik t u  p o k o le ń . .
Bardzo cen ione są w a r to ś c i demo­
k ra ty c z n e , w s z c z e g ó ln o ś c i "w o l­
ność s łow a" i  "wpływ w s z y s tk ic h  
o b y w a te li na sposób rzą d ze n ia  
państwem". Zarysowuje s ię  pewna 
z ró żn ico w a n ie  m iędzy różnym i g ru ­
pami i  warstwam i sp o łe czn ym i, 
j e ś l i  ch o d z i o sposób uszeregowa­
n ia  poszczegó lnych  w a r to ś c i.  I n te r e ­
s u ją c e . że wysoko w y k w a lif ik o w a n i 
ro b o tn ic y  p rzem ysłow i są ta  szcze­
g ó ln ą  i  jedyną  w ars tw ą, k tó ra  z a - i 
razem wysoko c e n i e g a lita ry z m  
/ r ó ż n ią c  s ię  w tym od i n t e l i g e n c j i / ,  
ja k  i  w a r to ś c i dem okratyczne. Gene­
r a ln ie  ' j e s t  ta k ,  że im  wyższe wy­
k s z ta łc e n ie ,  tm w iększy  demokratyzm 
i  tym o s trz e js z e  d o s trz e g a n ie  k o n ie ­
czn o śc i s tw o rz e n ia  warunków in s t y ­
tu c jo n a ln y c h  p o trzebnych  do r e a l i ­
z a c j i  w a r to ś c i dem okra tycznych , 
zarazem tym m n ie jsza  agresywność 
i  tym m n ie js z y  e g a lita ry z m .

Jednocześn ie  w y n ik i badań wska­
z u ją  na spo ry  a u to ry ta ry z m  naszego 
spo łe cze ńs tw a , n ie to le ra n c ję "  i  na­
s i le n ie  s k ło n n o ś c i do k a ra n ia  i n ­
nych . P ro fe s o r Nowak s fo rm u ło w a ł 
tu  w la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  dość 
o p tym is tyczn e  p rognozy , p rz e w id u ją c  
" . . .  w z ro s t a k c e p ta c ji w a r to ś c i demo' 
k ra ty c z n y c h  i  zm a len ie  in te n s y w n o ś c i 
postaw a u to ry ta rn y c h  w naszym spo­
łe c z e ń s tw ie  w p r z y s z ło ś c i " .  Jednakże 
ź ró d ła  ty c h  negatywnych z ja w is k  
bądź p o g łę b ia ją  s ię  /n p .  k ry z y s  eko­
n o m ic z n y /, bądź d o p ie ro  zarysow u je  
s ię  m ożliw ość ic h  m in im a liz a c j i  
/z b iu ro k ra ty z o w a n ie  i  n ie e fe k tyw n o ść  
i n s t y t u c j i ,  powszechne poczu c ie  b ra ­
ku wpływu na ważne d ecyz je  i  zw ią ­
zane z tym w yobcow an ie /. N iż e j skon­
c e n tru ję  s ię  na n ie k tó ry c h  konsekwen­
c ja c h  tego  e tanu  rz e c z y , o d k ła d a ją c  
na in n ą  o k a z ję  omówienie in n ych  L;
składow ych obrazu  naszego spo łeczeń­
stw a /n p .  s z a le n ie  ważnej sprawy 
je g o  r e l i g i j n o ś c i / .

D ramatyczny k ry z y s  ekonom iczny, 
choć -  z je d n e j s tro n y  -  w a ln ie  p rz y ­
c z y n i ł  s ię  do w yw a lczen ia  p rze z  ro ­
b o tn ikó w  d z is ie js z y c h  swobód, za ra ­
zem je s t  i  d ługo  je s z c z e  p o zo s ta n ie  
potężnym czynn ik iem  masowych f r u s ­
t r a c j i  i  n a p ię c ia  spo łecznego . A 
truizm em  je s t  d z iś  s tw ie rd z e n ie ,  że 
f r u s t r a c ja  bardzo częs to  prow adzi 
do a g r e s j i  w j e j  n a jp rz e ró ż n ie j­
szych fo rm ach . N iezadow o len ie  i  lę k  
są ojcem i  matką n ie t o le r a n c j i ,  
s k ło n n o ś c i do nadm iernego k a ra n ia ,  
w ro go śc i wobec w s z e lk ic h  -  choćby 
wydumanych -  odm iennośc i. Są w y lę ­
g a rn ią  obskurantyzm u.

Od czasu do czasu podnos i u 
nas g łow ę h yd ra  an tysem ityzm u.
Choć p u b lic z n ie  p o tę p ia n a  p ra ­
w ie  p rze z  w s z y s tk ic h , u ja w n ia  s ię  
ta  odmiana ras izm u  n i  s tą d  n i  
zowąd w bardzo ró ż n e j p o s ta c i .  
Pamiętamy ro k  1968, k ie d y  to  a n ty - :  
sem ityzm  w s w o is te j fo rm ie  b y ł od­
g ó rn ie  "n a k rę c a n y ". O s ta tn io  g ło ś ­
no b y ło  o d e m o n s tra c ji o w yraźn ie  
a n ty s e m ic k ic h  akcen tach  w Warsza­
w ie , w ro c z n ic ę  Marca 1968. Zaw­
sze wówczas, gdy n a p ię c ie  sp o łe ­
czne p rze k ra c z a  pew ien w ysoki po­
ziom * k to ś  / ? ! /  w łącza  te n  sw o i­
s ty  w e n ty l b e zp ie c z e ń s tw a ,1 wska­
z u ją c  na "p rzyczyn ę " z ła .

O czyw iśc ie , z a n ty s e m ic k ie -  
m i s te re o ty p a m i polem izować n ie  
w a r to . Bzdura b a zu jąca  w y łą czn ie  
na u a k ty w n ie n iu  p rym ityw nych  me­
chanizmów p sych o lo g icznych  n ie  
może być zwalczana argumentami 
ra c jo n a ln y m i i opow iadania  o m a f i i  
żydow sk ie j w Po lsce /s ły s z a łe m  
ta k ie ,  słowo d a ję ! /  są niesamo­
w itym  id io tyzm e m . W s y t u a c j i ,  gdy 
w iększość spośród  n ie l ic z n y c h  Po­
laków  nochodzenia żydowskiego
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WOJENKO, WOJENKO...
P rze ż y liś m y  o s ta tn io  d n i 

p e łn e  n a p ię c ia  i  o cze k iw a n ia .
Z d n ia  na d z ie ń  c a ła  P o lską  
o cze k iw a ła  pom yślnych w ie ś c i 
n a jp ie rw  z Warszawy, potem z 
Gdańska. Mimo ogromnego o b c ią ­
że n ia  psych icznego  o k a z a liś m y , 
i ż  s ta d  nas na jedn o ść  i  ro z s ą ­
dek. Do a k c j i  prow adzonej p rze z  
"S o lid a rn o ś ć "  p r z y łą c z y l i  s ię  
ta kże  n a s i m ło d s i k o le d z y  z 
o r g a n iz a c j i  s tu d e n c k ic h . Roz­
k r ę c i l i  o n i praw dziw ą "w ojnę 
p la k a to w ą " . Różnie można ją  
o c e n ia ć . P o d k re ś la  s ię  godne 
podziw u zaangażowanie o ra z  ewo­
lu c ję  h a s e ł od początkowo a ta ­
k u ją c y c h  do p o zy s k u ją c y c h , od 
wymyślanych na p redce  do ty c h  
w z ię ty c h  z k la sykó w . D la  mnie 
n ie s te ty  a k c ja  ta  c h a ra k te ry ­
zowała s ię  n ie d o b rą  zasadą p rz e ­
r o s tu  i l o ś c i  nad ja k o ś c ią .
O dnos iło  s ię  w ra ż e n ie , że g łów ­
nym celem a k c j i  p la k a to w e j je s t  
rek lam a fa k tu ,  że o rg a n iz a c je  
s tu d e n c k ie  b io rą  u d z ia ł w a k c j i  
p ro te s ta c y jn e j.  Poza tym , z b y t 
w ie le  b y ło  tam elementów nasy­
conych ta n im i fa je rw e rk a m i, a 
c a ło ś ć  t e j  "w o jn y  p la k a to w e j"  
p rzyp o m in a ła  w ojenkę z wodewi­
ló w . W sumie je d n a k  p la k a ty  te  
o d e g ra ły  pozytyw ną r o lę  i  n ie  
o c a łe j a k c j i  ch c ia łb ym  n a p is a ć . 
Maje r e f le k s je  w z b u d z ił p la k a t 
n a k le jo n y  na budynku k in a  "S ląskP  
S tu d e n c i o b w ie s z c z a li na n im , że 
le p ie j  umrzeć s to ją c  n iż  żyć na 
ko la n a c h . Zastanaw ia łem  s ię ,  co 
młodego c z ło w ie k a , k tó r y  te n  p la ­
k a t  w y w ie s ił zm us iło  lu b  choćby 
upow ażn iło  do u ż y c ia  tego  skąd 
in ą d  p ięknego h a s ła .  Czyżby 
zw ą tp ie n ie ?  A może n ie w ia ra  w

t ó & i i do1-
n a js z c z y tn ie js z y c h  id e a łó w ! . ,
p laczeg i) p o s ta n o w ił p rzypom nieć 
tym , k tó r z y  w a lc z y l i  zawsze tam 
g d z ie  s z ło  o w o ln o ść , rów ność, 
b ra te rs tw o ,  że n ie  ż y c ie  je s t  
na jw yższą  w a r to ś c ią ?  Może ha­
słem  tym c h c ia ł uśm ie rzyć  ro ­
dzący s ię  w se rcach  m atek, żon 
ro d z icó w  n ie p o k ó j.,o  lo s  mężów, 
synów, d z ie c i?  Czy w ie s z a ją c  te n  
p la k a t  p o m yś la ł o swych rod z ica ch ?
Czy naprawdę m ia łb y  do n ic h  p re ­
te n s ję  gdyby n ie  b y l i  s k ło n n i 
zaakceptować m y ś li o pow roc ie  cza­
sów, w k tó ry c h  g in ę l i  lu d z ie ?  A 
może k ro k  te n  p o d yk tow a ła  mu zada­
w niona p re te n s ja  do ty c h  k tó rz y  w 
m in io nych  la ta c h  c o f a l i  s ię  p rzed  
wycelowanym i lu fa m i karab inów ?

Łatwo d z iś  wyw iesza s ię  różne 
h a s ła .  Ta 'w zg lędna  ła tw o ś ć  p rezen ­
tow a n ia  różnego ro d z a ju  poglądów 
n ie  pow inna p rz e c ie ż  n iko g o  zw a l­
n ia ć  od m y ś le n ia  / ta k ż e ,  a może 
s z c z e g ó ln ie  d z ia ła c z y  "S o lid a rn o ś c i 
z d z ia ła c z a m i MKZ-tu w łą c z n ie / .  
Przekonamy je s te m , i ż  je s t  je szcze  
w ie le  do z ro b ie n ia  i  p rzyd a  s ię  d o • 
tego  każde ż y c ie .  N ie  n a le ż y  nim  
w ięc szafować nawet na p la k a ta c h . 
Szczególnym zapaleńcom n a le ż y  p rz y ­
pom nieć, że m ożliw ość rozw iązań  
o s ta te c z n y c h  i s t n ie je  zawszev 
i s t n i a ł a  ta kże  w p r z y s z ło ś c i .  A u to r  
omawianego p la k a tu  m ógł propagowane 
p rze z  s ie b ie  h a s ło  z re a liz o w a ć  za­
wsze.

N ie  ch c ia łb y m , by z tego  co 
nap isa łem  w y n ik a ło , że zbędne są 
nam d z is ia j  mą^re h a s ła .  P rze c iw n ie  
pew ien je s te m , że t r a fn e  h a s ła  
zm uszają do r e f l e k s j i ,  a nawet po­
budza ją  do d z ia ła n ia .
To co nap isa łem  n ie  powinno te ż  
być odb ie ra n e  ja k o  p o tę p ie n ie  d la  
au torów  tego  p la k a tó w .
Wydaje m i s ię ,  i ż  je s te m  w s ta n ie  
zrozum ieć motywy m łodych d z ia ła c z y ,  
rom antycznych zapaleńców gotowych 
p o s ta w ić  w szystko  na jedną  k a r tę .

Ż yc ie  to  je dnak  n ie  t e a t r  i  każdy 
z ro b io n y  tu  k ro k  p o w in ie n  być bardzo 
wyważony. Każdy k to  b ie rz e  czynny 
u d z ia ł w ż y c iu  p o lity c z n y m  musi 
postępować zgodn ie  z ja k  n a jd a le j 
posun ię tym  rozsądk iem . Każdy musi 
u w zg lę d n ia ć , że je ą o  czynny w c ią ­
g a ją  w k rą g  d z ia ła ń  n ie  t y lk o  je g o  
osobę i  d la te g o  j e ś l i  decydu je  s ię  
na ta ką  d z ia ła ln o ś ć  m usi zdać so b ie  
spraw ę, że b ie rz e  na s ie b ie  odpow ie­
d z ia ln o ś ć  za j e j  s k u tk i .  D la tego  
w ła ś n ie  uważam, że w ch w ila c h  ta k ie ­
go n a p ię c ia  ja k ie  p rzeżyw a liśm y 
o s ta tn io  n ie  n a le ż y  nadużywać h a s e ł,  
k tó re  n ie b e z p ie c z n ie  s z a rp ią  i  ta k  
do g ra n ic  n a p ię te  j u A nerw y.

CZEKANIE NA WRÓŻKĘ c z y l i  
KUROŃ gościem  NZS

P is a n ie  o K u ro n iu  w m atę - , 
r ia ła c h  zw iązkowych to  d z is ia j  
tru d n a  s z tu k a . C z y te ln ik  zw ią z ­
kowy je s t  ta k  n ie to le ra n c ja jn y , 
że p is a n ie  ź le  m ogłoby być nawet 
n ie b e z p ie c z n e . Szczęściem  o s ta ­
n ie  s p o tk a n ie  z Kuroniem  zo rga ­
nizowane p rze z  NZS na P o lite c h ­
n ic e  W ro c ła w sk ie j n ie  powinno 
wzbudzać w iększych  e m o c ji.  
Zaprezentowane p rz e z  K u ro n ia  
s tanow isko  wobec a k tu a ln y c h  
w ydarzeń m ie ś c i s ię  w n u rc ie  
s p o k o jn e j d e m o k ra ty z a c ji ż y c ia  
k r a ju ,  akceptow anej p rze z  zdecy­
dowaną w iększość  naszego s p o łe ­
czeństw a i  propagowaną w rów­
nym zapałem p rze z  w ie lu  o f i c j a l ­
nych p u b lic y s tó w . S zcze g ó ln ie  
in te re s u ją c e  w yda ły  m i s ię  p ro ­
p o z y c je  o g ra n ic z e n ia  n u r tu  ro z ­
lic z e n io w e g o  w d z ia ła ln o ś c i  
NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  a sko n c e n tro ­
w anie  s ię  na budowaniu demokra­
tyczn ych  s t r u k t u r .  Zaskoczony 
byłem n a to m ia s t tym , że w ta k  
d łu g im  s p o tk a n iu  n i k t  ze s tu ­
dentów n ie  zadawał p y ta ń  d o ty ­
czących k o n c e p c ji f i l o z o f i c z ­
nych K u ro n ia . Czyżby sprawy te  
b y ły  / ja k  mimochodem to  zazna­
c z y ł p re le g e n t /  zb y t tru d n e  d la  
tego  ś rod o w iska  ? Główny n u r t  
p y ta ń  d o ty c z y ł o p in i i  p re le g e n ­
t a  do tyczących  p rz y s z ło ś c i p rz e -  
w idjfwań rozw o ju  s y tu a c j i  spo» 
łe c z n o - p o l i t y c z n e j , p rz y s z ło ś c i 
ruchu  związkowego, d z ia ła ń  rz ą ­
du, zachowania s ię  naszych są­
s iadów . Zdawało s ię ,  że z e b ra n i 
c h c ie l ib y  w id z ie ć  w g o ś c iu  NZS-u 
ja sn o w id za , k tó r j f  p rzepow ie  n a j­
b l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć .  N ic  d z iw re g o , 
że Kuroń o k r e ś l i ł  NZS ja k o  o rga ­
n iz a c ję  w k r ó t k ic h  spodenkach. 
PODEJRZLIWIEC c z y l i  
w yk lu czyć  dobrą WOLĘ

N acze lną  zasadą sądownic­
twa je s t ,  i ż  c z ło w ie k  je s t  n ie ­
w inny  do p ók i n ie  udowodni mu s ię  
w in y . Zasadą zaś w ż y c iu  pow in­
no b y ć , że uważamy b l iź n ie g o  za 
uczciwego d o p ók i n ie  udowodnimy 
mu n ie u c z c iw o ś c i.  Zastanawiam 
s ię  jednak  czy m ożliw e  je s t  
p rz e s trz e g a n ie  t e j  zasady w św ia ­
c ie  p o d e jrz liw c ó w . I  t u  p rzypo ­
m ina m i s ię  pewna h is t o r ia  z 
psem.
Otóż zna jom i moi m ie l i  psa , 
k tó r y  b y ł s z a le n ie  n ie u fn y .
Na każdego k to  s ię  do n ie g o  
z b l iż a ł  w a rc z a ł,  a ty c h  k tó rz y  

ś m ie la l i  s ię  go pog łaskach  
t a r a ł  s ię  g ry ź ć .  N ie  wiem czy 

ta ka  n ie u fn o ś ć  w y tw o rz y ła  s ię  
nim  w odruchu na la n ie  ja k ie  
o trzym yw a ł za m łodu ? Być może. 
Swoim zachowaniem z ra ż a ł do 

’  s ie b ie  w s z y s tk ic h . Powodował 
ta k ż e , i ż  n ie c h ę tn ie  odw iedza­
no podwórko znajomych gdy on 
s ię  tam k r ę c i ł .  K toś może pow ie­
d z ie ć , i ż  dobrze je s t  j e ś l i  p ie s  
je s t  n ie u fn y .  Trudno jednak  pogo­
d z ić  s ię  z tym by n ie u fn o ś ć  b y ła  
na cze ln ą  zasadą u lu d z i .  N ie  zna­
c z y ł o ,  że n a le ż y  w szys tk im  u fa ć  
b e z g ra n ic z n ie . Jednak wszech- 
o g ra n ic z a ją c a  p o d e jrz liw o ś ć  k r ę -

u je  każde d z ia ła n ie ,  n ie  pozwą- 
a na żaden kom flrom is, na żaden ' 

s o ju s z .  Czy w ja k ic h  warunkach 
może is t n ie ć  spo łeczne  d z ia ła n ie ?  
BEZWZGLĘDNIE WALCZYC c z y l i  
zab rać  n a js ła b szym  
Czy zw iązek zaw dow y p o w in ie n  
bezw zg lędn ie  egzekwować sw oje 
żądania? Czy w n e g o c ja c ja c ja c h  
n ie  n a le ż y  b ra ć  pod uwagę o b ie k ­
tyw nych uwarunkowań, in te re s u  
ogó lnospo łecznego? Wydaje s ię ,  że 
p y ta n ia  te  co ra z  d o b i t n ie j  domaga­
ją  s ię  w ypracow ania o d p o w ie d z i. 
R ea lizo w a n ie  bezw zg lędne j postaw y 
doprowadza w ko n se kw e nc ji do te g o , 
że zw iązek zawodowy pocztowców 
wygrywa w a lkę  o o g ra n ic z e n ie  ro z ­
noszonych p rz e s y łe k ,  zw.zaw. 
k io s k a rz y  w a lkę  o n ie  rozprow a­
dzan ie  prenum erowanej p ra s y , zw. 
zaw. pracow ników  a d m in is t r a c j i  
w a lkę  o n ie ro zp ro w a d za n ie  bonów 
na c u k ie r  in w a lid o m  i  re n c is to m . 
D la  nas sprawą is t o tn ą  je s t  p rz y ­
d z ia ł  p a p ie ru  na wydawanie " I n f o r ­
m a c j i " .  Czy "S o lid a rn o ś ć "  ma bez­
w z g lę d n ie  w a lczyć  o maksymalny 
p rz y d z ia ł?  A le  j e ś l i  to  w yw a lczy, 
to  czy  n ie  z a s t r a jk u ją  n a s tę p n ie  
s tu d e n c i domagając s ię  zw iększe ­
n ia  i l o ś c i  wydawanych skryptów ?
Czy w naszych  warunkach ta k a  w a l­
ka  to  n ie  je s t  w y d z ie ra n ie  s ła b ­
szym i  dawanie p i ln ie js z y m ?  A le  
z d ru g ie j s t r o h j  j e ś l i  " S o l id a r ­
n o ść " b ę d z ie  c ią g le  u w z g lę d n ia ła  
tru d n o ś c i ob iek tyw ne  to  czy  b ę d z ie  
to  je s z c z e  zw iązek zawodowy? Ta­
k ie  p y ta n ia  chodzą m i po g ło w ie  
i  n ie  mogę z n a le źć  sensownej na 
n ie  o d p o w ie d z i.

Leszek N akon ieczny

s s s T g s m
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z u p e łn ie  p r z y ję ła  naszą k u l tu r ę  
i  w l ic z n y c h  p rzypadkach  /częś-» 
c i e j ,  n iż b y  to  w y n ik a ło  z j e j  
procentowego u d z ia łu  w sp o łeczeń ­
s tw ie /  aż n a zb y t dosadn ie  udawa- 
d n ia  sw oją  p o ls k o ś ć , k to  i  d la ­
czego w ogó le  podnos i problem ?

lHyślę, że podnoszą go c i ,  
k tó rym  może to  być na rękę  w 
ic h  p rz e d s ię w z ię c ia c h  m a n ip u la ­
c j i  masami. A le  ważne je s t ,  że 
ic h  poczynan ia  czasem t r a f i a j ą  
na-, poda tny g rq n t .  N ie s te ty ,  
f r u s t r a c ja  i  lę k ,  kom pleksy i  
bezradność , masowe za g ro że n ie  
p o czu c ia  w ła s n e j w a r to ś c i i t p .  
n ie  s p rz y ja ją  zdrowym stosunkom 
m ię d z y lu d z k i* .  Być może te ż  w 
ja k im ś  s to p n iu  w yznacza ją  n e g a ty ­
wny s tosunek  dq s p u śc izn y  k u l t u r y  
żyd o w sk ie j w P o lsce  /zan iedban iom  
w tym z a k re s ie  pośw ięcona b y ła  
in te re s u ją c a  rozmowa J.W aszk ie ­
w icza  i  W .B artoszew skiego  w o s ta ­
tn im , t j .  marcowym numerze "B iu ­
le ty n u  D o ln o ś lą s k ie g o " / .  Pewną 
n a d z ie ją  napawa fa k t  k r y s t a l i z a ­
c j i  dem okratycznych zdobyczy 
o s ta tn ic h  m ie s ię c y , co -  oczy­
w iś c ie  -  w iąże  s ię  ze wzrostem  
s i ł y  " S o l id a rn o ś c i" .  J e ś l i  b ę - 

„dz ie  to  ..powodem zan iku^ naszych 
kompleksów i  p o czu c ia  z a g ro ż e n ia . . .  
Zastanaw ia  m nie je d n a k , co by to  
b y ło ,  gdyby to  w k r a ju  naszjfm rz e ­
c z y w iś c ie  b y ły  w zg lę d n ie  l ic z n e  i  
a kce n tu ją c e  swą k u ltu ro w ą  od ręb ­
ność m n ie js z o ś c i e tn ic z n e ?  Czy 
m oglibyśm y wówązas, ta k  ja k  n a s i 
p ra d z ia d o w ie  w R z e c z y p o s p o lite j 
Obojga Narodów, s z c z y c ić  s ię  u n i­
k a ln ą  w p ros t na swoje czasy t o le ­
ra n c ją ?  Pozostaw ię  to  p y ta n ia  bez 
o d p o w ie d z i.. .

M ac ie j Dymkowski



POLSKA w
Wybrane i  p rzedstaw ione  tu  

ćw icze n ia , p y ta n ia , zdan ia  o raz 
z ło te  m y ś li pochodzą z k s ią ż k i 
z a tw ie rd zo n e j p rzez  M in is te rs tw o  
O św ia ty , ja k o  p o d rę czn ik  d la  ucz­
n iów  k la s y  V I I I  s z k p ły  podstawo­
wej i  k la s y  V I I  s zko ły  podstawo­
wej d la  p ra cu ją cych  p t .  "Wychowa­
n ie  o b y w a te ls k ie ", ; u to rs tw a  Jana 
G ajewskiego i  K az im ie rza  K ą ko la . 
K siążka  w yszła  w roku  1966, P ię ­
tn a ś c ie  l a t  temu c z e rp a li z n ie j  
wiedzę n a jb a rd z ie j c zyn n i d z iś  
d z ia ła c z e  "S o l id a rn o ś c i" . Można 
zatem s tw ie rd z ić ,  że s p ^ e łn i ła  
ona swoje zadan ie . Jednakże n ie ­
k tó re  Ćw ic z e n ia  z t e j  k s ią ż k i wy- 
m ag a ją jd z is ia j ponownego ro z w ią ­
z a n ia ! Ewentualne odpow iedzi na 
zacytowane tu  p y ta n ia  i  zadania 
p ros im y k ie row ać na a ires  r e d a k c j i .  
D la  u ła tw ie n ia  zamieszczamy rów­
n ie ż . in n e  in fo rm a c je , k tó re  o k re ­
ś lono  tu  ja ko  " z ło te  m y ś l i " .
Uwago: l ic z b y  w naw iasach po cy­
ta ta c h  oznaczają  numer s tro n y , 
z k tó r e j  z a cze rp n ię to  c y ta t .
P y ta n ie  n a t rę tne:
" -  D laczego mówimy, że w łasność 

państwowa ma wyższość nad w ła ­
snośc ią  s p ó łd z ie lc z ą ? "  / 8 /

P y ta n ia  na iw ne :
Podaj ko n k re tn e , znane C i z 
n a jb liż s z e g o  o to c z e n ia  p rz y k ła ­
dy bezpośredn iego u d z ia łu  oby­
w a te l i  w za rząd ze n iu  państwem 
/ 1 2 / .

P yta n ie  n a trę tn e : 
l l-  Dlaczego' PŻpR je s t  p rz jfo d u ją cą  

i  k ie ro w n ic z ą  s i łą  w naszym 
k ra ju ?  / }  8 /

P y ta n ia  naiwne I I :
Na’ czym po lega  nacze lna  r o la  
Sejmu w system ie W ładzy państwo­
wej?" /2 4 /
W ja k i  sposób obywatel może w p ły­
wać na d z ia ła ln o ś ć  g ro m adzk ie j, 
pow ia tow e j, m ie js k ie j rady n a ro ­
dowej?" /3 4 /

Z ło ta  myśL:
"P lanow anie je s t  na jlepszym  

sposobem o rgan izow an ia , zw łaszcza 
zaś o rgan izow an ia  d z ia ła ln o ś c i go­
spodarcze j k r a ju .  Wyższość naszego 
u s t ro ju  nad u s tro je m  k a p i t a l is t y c z ­
nym p rz e ja w ia  s ię  m iędzy innym i , 
w tym , że gospodarka s o c ja l is t y c z ­
na to  gospodarka p lanęw a". /3 7 / .
R e fle k s ja  p e s y m is ty c z n i:

Zastanów s ię ,  ja k ie  n a jp i l ­
n ie js z e  p o trze b y  odczuwa Twoje 
m ia s to , w ieś, p o w ia t i  ja k  je  
można zaspoko ić?" /4 1 /

" -  K tó re  in w e s ty c je  na te re n ie  
Twojego m ie jsca  zam ieszkania 
/nowe budowy i  u rz ą d z e n ia / z 
o s ta tn ic h  2 -3  l a t  b y ły  Twoim 
zdaniem planowane c e n t ra ln ie ,  
a k tó re  umieszczone w p la n ie  
terenowym PRN?" /4 1 /

Zadanie ponad s i ł y :
Spróbuj odpow iedzieć na p y ta ­
n ie ,  d laczego n ie  w ysta rczy 
ro z w ija ć  t y lk o  ro ln ic tw a ,  cho­
c ia ż  za pprzedane p ro d u k ty  r o l ­
ne można k u p ić  za g ra n ic ą  wszy­
stko? B ezpośredn ie j odpow iedzi 
n ie  z n a jd z ie s z  w k s ią żce , pomyśl 
sam odz ie ln ie , s ię g n i j  do p rz y ­
kładów z g e o g ra f i i  świa ta " /4 8 /

P y ta n ie  b ru ta ln e :
" -  K tó ry  z głównych kie runków  ro z ­

woju n a jb a rd z ie j da je  s ię  od­
czuć na te re n ie  Twojego pow ia­
tu  czy m iasta?" /4 8 /

P y ta n ie  beznad z ie jn e :
" -  Dlaczego na leży  ro z w ija ć  p rz e ­

mysł c ię ż k i s z y b c ie j n iż  inne 
g a łę z ie  przem ysłu?" /5 8 /

PYYAMiACH
i ć w ic zen ia c h

P y ta n ie  na spostrzegaw czość:
" -  Czy zauważyłeś r e z u l ta ty  u p rze ­

m ys łow ien ia  na te re n ie  m iasta  
czy pow ia tu  w którym  m ieszkasz? 
Podaj p rz y k ła d y  z o s ta tn ic h  5 - 
10 l a t .  J a k ie  zak łady  przemy­
słowe trze b a  i  można jeszcze  wy­
budować?" /5 8 /

Z ło ta  myśL:
"Z w iększen ie  p ro d u k c ji r o l ­

n e j je s t  tn . id n ie js z o  n iż  o s ią g n ię ­
c ie  w zros tu  p ro d u k c ji przem ysłowej 
n ie  t y lk o  ze względu na w arunki na­
tu ra ln e .  Przemysł n iem a l w y łączn ie  
z n a jd u je  s ię  w ręku  państwa, je s t  
c e n t ra ln ie  k ie ro w a n y .. .  S y tu a c ja  w 
r o ln ic tw ie  je s t  in n a : 86% użytków 
ro ln y c h  w k ra ju  z n a jd u je  s ię  w p ry ­
watnym w ładan iu  ro ln ik ó w , z iem ia  
Je s t ro zd ro b n io na , p o d z ie lo na  pomię­
dzy 3 400 t y s .  gospodarstw  ch ło p ­
s k ic h , Państwo w znaczn ie  mniejszym 
s to p n iu  może wpływać na p rodukc ję  
ty c h  gospodarstw , tz n .  planować ją ,  
u s ta la ć  główne k ie ru n k i ro z w o ju .. . '
W w yko rzys ta n iu  w s z e lk ic h  rezerw  
tkw ią cych  w ro ln ic tw ie  przeszkadza 
jego  ro z d ro b n ie n ie . . T y lko  w gospo­
darstwach w ie lk ic h  można wprowa­
d z ić  is to tn e  u le p sze n ia  i  znacznie 
podn ieść w y n ik i p ro d u k c j i " . /6 2 -6 3 /
P y ta n ie  na cza s ie :

Co je s t  p rzyczyną  okresowych 
tru d n o ś c i za o p a trze n ia  lu d n o ś c i 
w m ięso?" /6 7 /

P y tan ie  naiwne I I I :
Na czym po lega wyższość s o c ja l i ­
s ty c z n e j gospodark i r o ln e j  nad 
gospodarką indyw id u a ln ą? " /6 7 /

Zadan ie  jednoznaczne:
" -  Porównaj ro lę  rze m io s ła  w gospo­

darce te ra z  i  p rzed  k ilko m a  w ie ­
ka m i."  /7 0 /

Zadanie tru d n e :
" -  P o ls k ie  rzem io s ło  ma bogate t r a ­

d yc je  zawodowe. S próbu j odszukać 
je  w n a jb liż s z y m  o to c z e n iu  -  wsi 
p o w ie c ie , m ie ś c ie ," /7 0 /

Zadanie b e z n a d z ie jn e :
Wytłumacz, d laczego o b n iże n ie  cen 
lu b  podwyższenie zarobków dg je  w 
r e z u lta c ie  to  samo". /7 5 /

P y ta n ia  rozp ac z liw e :
Dlaczego musimy ro z w ija ć  handel 
za g ran iczny? " /& 2 /
Dlaczego n a jw ię ksza  część, bo aż 
1 /3  naszych obrotów  w handlu  za­
granicznym  przypada na Związek 
R adz ie ck i? " /B 2 /

n-r D laczego zwiększamy znaczenie 
s to s u n k i handlowe z k ra ja m i wy­
zw a la jącym i s ię ,  k tó re  są gospo­
darcze je szcze  s łabo  ro z w in ię te ? ' 
/8 2 /
Dlaczego mówimy, że w z ro s t u d z ia ­
łu  p rzem ysłu  w tw o rze n iu  dochodu 
narodowego je s t  pożytecznym z ja ­
w iskiem ?" /8 6 /

P y ta n ie  in fa n ty ln e :
" -  D laczego p raca  ch łopa  pańszczyź­

nianego b y ła  m n ie j wydajna od 
jego  p ra cy  po u w ła s z c z e n iu ? " /8 9 /— 

Z ło ta  m yśl:
"Dowodem w yższości nasze­

go u s t ro ju  je s t  znaczn ie  szybsze 
tempo rozw oju  k ra jó w  s o c ja l is t y ­
cznych. Następnym dowodem wyższoś 

c i  naszego u s t ro ju  je s t  sp raw ie ­
d liw y , o p a rty  na p ra cy  p o d z ia ł do­
chodu narodowego. S praw ied liw ość 
tego  p o d z ia łu  po lega  n ie  ty lk o  na 
w ye lim inow aniu  spożycia  pasoży t­
n iczego , le c z  i  na tym, że z l i ­
kwidowane z o s ta ły  rażące dysp ro ­
p o rc je  m iędzy zarobkami p ra c u ją ­
cych. Przed wojna stosunek p ła c

lu d z i za ra b ia ją c y c h  n a jm n ie j /p o ­
n iż e j 300 z ł ro c z n ie /  do p ła c  
na jwyższych /ponad 13 ty s .  z ł  ro ­
c z n ie / b y ł ja k  1 :2 6 . Gdyby zacho­
w ały s ię  d z iś  ta k ie  p ro p o rc je , to  
uposażenie w yższe j grupy pracow­
ników  umysłowych p rze k ro czy ło b y  
26 t y s .  z ł  m ie s ię c z n ie  na osobę.
N ie  ma w P olsce ta k ic h  u p o saże ń ... 
S o c ja lis ty c z n y  system p o d z ia łu  
dochodu narodowego Je s t na jdosko ­
n a ls z y  z dotychczas znanych, a le  
Jeszcze nas c a łk o w ic ie  i. ie  zado­
w a la ."  / 9 0 ,9 3 /.
P ytan ie  fu tu r o lo g iczne;
" -  Ną czy po lega  wyższość zasady 

kom unistycznego p o d z ia łu  nad 
podzia łem  s o c ja lls ty c z n y m ? "
/9 4 /

Zadnie beznad z ie jn e l l :
I s t n ie je  ta k ie  pow iedzenie : 
s o c ja liz m  to  wyższa wydajność 
p ra c y . Rozwiń tę  myśl 1 w y tłu ­
macz*. /9 7 /

" -  Rozwiń m yś l: Książka -  n a jle p ­
szy p r z y ja c ie l  c z lo w je k a " / l 18/

P y ta n ia pddch w y tllw e :
Na czym po lega  s o c ja l is ty c z n y  
stosunek do: e / p ra cy , b /  nau­
k i ,  c /  w ła sn o śc i sp o łe czn e j? "
/9 7 /

" -  D laczego szko łę  p o lską  nazy­
wamy szko łą  s o c ja lis ty c z n ą ? "
/1 0 3 /

P y te n ie  g o rz k ie :
Jaka je s t  r o le  naukowca w 
spo łe cze ńs tw ie? " /1 2 2 /

Ćw iczenie z praw 1 obowiązków oby­
w a te la  /w o ln o  k łam ać/’:

Podaj znane Ci p rz y k ła d y  n ie -  
pbszanowania praw i  swobód ' 
o b yw a te lsk ich  w k ra ja c h  o 
u s t r o ju  k a p ita l is ty c z n y m " .
/ 1 25/
Na czym po lega  gv/arancja praw 
o b yw a te lsk ich  w PRL?"/125/

- "  J a k ie  mogą być o g ra n ic z e n ia  
praw i  swobód o b yw a te lsk ich  
i  z czego one mogą wynikać?"
/1 2 5 /
Z ja k ic h  praw o b yw a te lsk ich  
k o rz y s ta s z  obecnie? Co gwa­
ra n tu je  ic h  r e a liz a c ję ? "
/ 1 31/

" -  Za pomocą ja k ic h  praw u rz e ­
c z y w is tn ia  s ię  u d z ia ł obywate­
la  w rząd ze n iu  państwem?"
/1 31/

Zad a n ie, ja k  n a p lu c ie  w tw a rz  k la f t ft 
r o b o tn ic z e j:

P a tr io ty z m  po lega  n ie  ty lk o  na 
o b ro n ie  o jczyzn y  w wypadku j e j  
za g ro że n ia * a le  rów nież na obo­
w iązku podnoszenia j e j  gospodar­
k i ,  p o tę g i i  znaczenia w kw ie­
c ie .  Rozwiń tę  myśl s z e rz e j i  
udow odn ij na konkre tnych  p rz y ­
k ładach  j e j  s łu s z n o ś ć " , / 1 33/

Ćw iczenia z wym iaru  sp raw ied l iw oś­
c i  ~7można m ija ć ' s ię~ z prawdąT-
" -  Na czym po lega praworządność?"

/1 38/
" -  W ja k i  sposób obyw ate l w Polsce 

może dochodzić swoich praw?"
/1 38/

Ć w iczen i a  z p o l i t y k i  m lęd zyna ro d o -  
we.1 / t y l k o  ńa  p o d s ta w ie  p ra s y , 
ra d ia ' i T V / :'

Jak s ię  ro z w ija ją  s to s u n k i go­
spodarcze i  p o lity c z n e  między 
ZSRR a P o lską oraz innym i pań­
stwami s o c ja lis ty c z n y m i ? " /1 óo/

" -  J a k ie  c z y n n ik i decydują o p rz o ­
d u ją c e j r o l i  ZSRR w obozie  
państw soc ja lis ty c z n y c h ? " /1  ć>0/

Z ro z d z ia łu :  I lo ś ć  żywnośc i  na 
f  mle~szkońca / I b b /  rozw iń  p i  objem :
" -  Na czym po lega wyższość u s t ro ­

ju  s o c ja lis ty c z n e g o  nad k n p ita -  
| 11stycznym?" /1 7 0 /.

I  tym optym istycznym  p ró b ie -  . 
mem żegna swoich c z y te ln ik ó w :

Lech Ignaśżewski
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ż ło b e k , p rze d szko la  -  w zasadzie 
n ie w ys ta rcza ją co  /w  1980 
r .  d z ię k i e n e rg ii d z ia ­
ła c z a  ZNP k o l .  Bukowskie­
go o raz za cenę n ie p ra w ­
dopodobnego zagęszczen ia  
u b ito  w szys tk ie  zg ło szo ­

n e  dz ie c i" , p rz y  czym sko­
rzys ta n o  z o k . 220 m ie jsc  
w p rze d szko la ch  n ie p o l i -  
te ch n iczn ych /..

ochrona zd row ia  -  wymaga o d d z ie l­
nego omówienia,

m ieszkan ia  i  m ie jsca  hote low e -
s ta łe  b ra k i /n a  m ieszkan ia  
je s t  chę tnych  k i lk a s e t  
osób, k tó re  na dodatek 
mają k r ó t k i  s ta ż  s p ó ł­
d z ie lc z y ,  na m ie jsca  w 
h o te la c h  oczeku je  k i lk a ­
d z ie s ią t  osób samotnych 
o raz o k , 70 m ałżeństw  
o ra z  samotnych m a te k /.

W przypadku b raku  poszukiwanego 
dobra d la  w szys tk ich  chę tnych  i s ­
to tn ą  sprawą je s t  s p ra w ie d liw y  sy­
stem d z ie le n ia  ty c h  d ó b r. N ie  wda­
ją c  s ię  w g łębszą  a n a liz ę  mogę 
s tw ie rd z ić ,  że w odczuc iu  p racow n i­
ków sposób ro z d z ia łu  / szcze g ó ln ie  
m ieszkań i  samochodów/ by n ie s p ra ­
w ie d liw y  /a le  za to  s łu szn y , ja k  
tw ie r d z i ł  d łu g o le tn i r e k to r  p f o f .  
Tadeusz P o rę b s k i/ .
P rzedstaw iony skrótow o o p is  ź ró d e ł 
m ają tku  społecznego /s o c ja ln e g o / 
o raz problemów zw iązanych z je ^ o  
wykorzystywaniem  unaoczn ia  zarówno 
złożoność problem u ja k  i-  je g o  w ie lo -  
warstwowość. Z b ie g a ją  s ię  tu  p ro ­
blemy krańcowe różne ja k  finansow a­
n ie  na u k i i  m łodych m ałżeństw , budo­
wa nowych gmachów i  remont małego 
ośrodka, te n d e n c je  p a rty k u la rn e  p o - 

^ ^ s c ^ j ^ ^ y c h  je d n o s te k  i  a u to r y ta ty w

OŚWIATA DEMOKRATYCZNA
wać s ię  swoim rozumem! Oto dew iza 
O ś w ie ce n ia ."  W n a s z e j o ś w ia c ie  
c h o d z iło  o w ie le ,  a le  na pewno 
n ie  o ośw ie ce n ie  je d n o s te k  / i  
o św iecen ie  p u b l ic z n e / .  Wynika to  
n iedw uznaczn ie  n ie  t y lk o  z p ra k ty ­
k i ,  a le  te ż  z ośw iadczeń w ładz i  
wypracowań te o re ty k ó w  wychowania.

O św iata godna swego m iana 
s p e łn ia ć  pow inna n a s tęp u ją ce  wa­
r u n k i . '

W centrum  za in te re s o w a n ia  sy­
stemu ośw iatowego pow inna s ta ć  
osoba u c zn ia  i  wychowanka, j e j  mo­
ż l iw ie  p e łn y  rozw ó j -  in t e le k t u ­
a ln y ,  m o ra ln y , s p o łe c z n y , f iz y c z -  

• n y . . .  s z k o ły  i  p la c ó w k i wychowaw­
cze pow inny s p rz y ja ć  rozw o jow i 
z d o ln o ś c i,  za in te re so w a ń  i  w r a ż l i ­
w ośc i ka żd e j je d n o s tk i .  N iezbędne 
je s t  te ż  uczen ie  świadomego k o rz y ­
s ta n ia  z p rz y s łu g u ją c y c h  je d n o s tc e  
praw o raz wyw iązywania s ię  z c ią ż ą ­
cych na n ie j  zobow iązań.

D z ia ła ć  n a le ż y  na rz e c z  f a ­
k tyc z n e g o , a n ie  je d y n ie  fo rm a lne-* - 
go , z rów nan ia  szans rozw o ju  d z ie ­
c i  i  m ło d z ie ż y . D z ia ła n ia  ta k ie  
muszą o p ie ra ć  s ię  na r z e te ln e j  
w iedzy o obecnym s ta n ie  rze czy  
o ra z  na au ten tycznym  zaangażowa- 
„n iu  J L u d z i, ..s ta ra ją c y c h  s ie  z a ra -  _ 
d z ić  rozp o zn a n iu  z łu .

Zarówno w n a u czan iu , ja k  i  w 
wychowaniu decydu jącą  r o lę  o dg ry ­
wać musi prawda, rozum iana n ie  
t y lk o  ja k o  zgodność t r e ś c i  naucza­
n ia  z fa k tycznym  stanem rz e c z y , 
a le  te ż  ja k o  zgodność zasad wpa­
ja n ych  wychowankom z poglądam i 
wychowawców, zgodność zasad i  id e ­
ałów deklarow anych ja k o  obow iązu­
ją ce  w s p o łe cze ń s tw ie  z p ra k ty k ą  
ż y c ia  spo łecznego , zgodność form  
i  t r e ś c i  ż y c ia  spo łecznego /z w ła s z ­
cza na te re n ie  placówek o św ia to ­
w ych /.

ne dążenia centrum , in te re s  c e n t r a l­
n e j kad ry  / k tó r a  chce d la  s ie b ie  ja k  
n a jw ię c e j/  z in te resem  p o r t ie r k i  
/ k tó r a  chce choć coś n ie c o ś / .
W t e j  tru d n e j m a te r i i  wypracowanie 
k o n c e p c ji d z ia ła ń  Związku musi b yć  
procesem żmudnym i  n ie  pzbawionym 
ryzyka  b łędów .
Koncepcja _ d z ia ła ń  Związku
Ze s ta tu tu  Związku o raz z ry s u ją ­
c e j s ię  coraz w y ra ź n ie j s t r a t e g i i  
postępow ania  "S o lid a rn o ś c i"  w yn ika , 
że n ie  będziemy w łączać s ię  w me­
chanizmy w ładzy, w bezpośredn ie  po­
dejmowanie d e c y z ji w b ra n ie  na s ie ­
b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za te  d e cyz je , 
w ro z d z ie la n ie ,  p rz y d z ie la n ie ,  na­
g radzan ie  i t d .  T ak ie  p o d e jś c ie  je s t  
fundamentem zachowania n ie z a le ż n o ś ­
c i  Związku i  gw arancją  p e łn ie n ia  
r o l i ,  rzeczyw is teg o  obrońcy i  re p re ­
ze n tan ta  in te re s ó w  p racow n iczych . 
Będziemy n a to m ia s t s k ru p u la tn ie , 
w n ik l iw ie  i  koncekw entn le  a n a liz o ­
wać p rz e s ła n k i i  in te n c je  d e c y z ji,  
dążyć do u s ta le n ia  p ro s ty c h , jawnych 
i  sp ra w ie d liw ych  re g u ł g ry , b ro n ić  
w każde j o k o lic z n o ś c i in te re s u  p ra ­
cownika o raz in te re s u  społecznego, 
s tw arzać warunku r e a l i z a c j i  w sze l­
k ic h  s łusznych  i  pożytecznych  i n i ­
c ja ty w  zarówno grupowych ja k  i  in d y ­
w id u a ln ych .
Powyższe z a ło ż e n ia  pozostaną je d y ­
n ie  sz la ch e tnym i lu b ,  ja k  k to  w o li 
pobożnymi życzen iam i o i l e  n ie  do­
p row adz i s ię  do:
-  u s p o łe c z n ie n ia  mechanizmów decy­

zy jn ych ,
-  jaw nośc i d e c y z ji o raz zw iązanych 

z tym m a te r ia łó w  in fo rm a c y jn o -d o - 
kum entacyjnych,

-  u s ta le n ia  i  p rz e s trz e g a n ia  w łaś­
c iw ych  re g u ł podejmowania i  rea ­
l i z a c j i  d e c y z ji,
p rzyw ró ce n ia  do ż y c ia  ta k ic h  wa-

3.. N ie  je s t  to  o c z y w iś c ie  p e ł­
na l i s t a  p o s tu la tó w  o ś w ia ty  demo­
k ra ty c z n e j.  P e łn ie js z a  podałem ju ż  
w in n y c h  p u b l ik a c ja c h /  w n ie z a le ­
żnym p iś m ie  "Z w ro t"  n r  1 z 14 .12 . 
1960 i  w zw iązkow ej "E d u k a c ji"  
n r  1 z 4 .3 .1 9 8 1 /.  N ie  będę w ięc  
ic h  p o w ta rz a ł w tym m ie js c u .

Jan W aszkiew icz

KIERUNKI DEWIACOI c .d . z e s t r .Z
Prezydium  b o ryka  s ię  c ią g le  

je szcze  z podstawowymi t ru d n o ś c ia ­
m i -  np w n io s k i opracowane w g ru ­
d n iu  p rze z  K o m ite t Z a ło ż y c ie ls k i 
do d z is ia j  ja k o ś  n ie  mogą w y jś ć  
poza fa z ę  re d a k c y jn ą .

O gó ln ie  rze cz  b io rą c  tru d n o  
je s t  obecn ie  l i c z y ć  na  to ,  aby sy­
tu a c ja  u le g ła  z d n ia  na d z ie ń  r a ­
d y k a ln e j zm ia n ie . Trudno l i c z y ć  na  
cud -  a n a le ż y  p i l n i e  doprow adzić 
w re s z c ie  do u zyska n ia  c a łk o w ite j 
sp raw nośc i Związku i  je g o  s t r u k tu r  
o rg a n iz a c y jn y c h .

Niezbędnym je s t  p rzede w szys t­
k im  ry c h łe  o k re ś le n ie  dokładnych  
k o m p e te n c ji i  regu lam inów  d z ia ła ­
n ia  poszczegó lnych  organów sprawo­
w an ia  w ła d zy . Powinno s ię  n iezw y­

k l e  uważnie obserwować w s p ó łd z ia -  . 
ła n ie  KZ i  FKZ. T u ta j mogą wy­
s tą p ić  n a jw ię ksze  t a r c ia  i  d o jś ć  
do n a jo s t rz e js z y c h  k o n f l ik tó w .  , 
J e ż e l i  wady fo rm u ł i  k o n f ig u r a c j i  
ty c h  dwu c ia ł  okażą s ię  n ie u su w a l­
ne t rz e b a  będz ie  w p rz y s z ło ś c i po­
w ażnie zas tanow ić  s ię  czy n ie  zmie­
n ić  o rd y n a c ji w yborcze j i  p o rz u c ić  
obecny system wyborów: ozy n ie  
p rz y w ró c ić , ta k  ja k  to  ma m ie jsce  
np w S to c z n i G dańsk ie j re g u ły ,  że 
Prezydium  KZ w y ła n ia n e  je s t  z Ko­
m is j i  Z ak ładow e j. S t ru k tu ra  b y ła b y  
w ta k im  wypadku o w ie le  b a rd z ie j 
k la r owna n iż  ob e cn ie .

J e ż e l i  ch o d z i o ZZD to  w ydaje

r to ś c i  ja k  e tyka  pracow n icza , 
szacunek do cz ło w ie ka  1 jego  
p ra cy , w yczu len ie  na krzywdę i  
n ie s z c z ę ś c ie  lu d z k ie ,  skromność 
i  godność o s o b is ta , zwykła ucz­
c iw ość, odwaga g ło s z e n ia  w łas­
nych przekonań, w ie rność sob ie  
i  .zrozum ien ie  in n ych ,

-  w ye lim inow anie  ta k ic h  z ja w isk  
ja k  p rzekonan ie  o wyższości 
w ąskich gremiów /naw e t najmą­
d rz e js z y c h / nad rozsądkiem  g ru ­
powym, p rześw iadczen ie  o w ięk­
s z e j sku te czno śc i d e c y z ji g a b i­
netowych i  ope ra tyw no-pokreo- 
wych p o c ią g n ię ć  /ż e  n ie  powiem 
k o m b in a c ji/  nad Jawnym i  spo­
łe c z n ie  akceptowanym systemem 
re g u ł i  mechanizmów d e c y z y j­
nych, s tosow anie niczym n ie ­
uzasadnionych p re fe r e n c j i  i  be - 
n e ic jó w , k o n c e n tra c ja  w ładzy 
i  środków finansow ych w ręku 
re k to ra  i  d y rek to rów  je d n o s te k , 
lekcew ażen ie- o rg a n iz a c ji spo­
łe czn ych  i  p racow n iczych , pa­
zerność na dobra m a te r ia ln e  i  
n ieza s łu żo ne  z a szczy ty , nag ro ­
dy i  t y t u ł y , ka rie ro w iczo w s tw o , 
s łu ż a lc z o ś ć  /zwana d ysp ozycy j­
n o ś c ią / akceptowanie bzez za­
s trzeże ń  w s z e lk ic h , nawet n a j­
g łupszych  d e c y z ji i  pomysłów o 
i l e  pochodzą od w ładz, i t d .
Z podanych warunków p ie rw szy  
je s t  k luczow y i  n a j t r u d n ie j ­
szy do s p e łn ie n ia , gdyż musi 
p row adzić do re d y k a ln e j zmiany 
w świadomości sp o łe czn o śc i p ra ­
cowników. S z la c h e tn i i  d o s to jn i 
mężowie na u k i muszą sob ie  zdać 
sprawę, że ta k  ic h  absorbu jąca  
sprawa ja k  ustawowe przyw róce­
n ie  au tonom ii u c z e ln i,  samorząd 
n o ś c i w ydzia łów , in s ty tu tó w  i  
k a te d r , w yb ie ra lno ść  w ładz o raz 
c ia ł  p rz e d s ta w ic ie ls k ic h  będzie  
martwym tworem.

w c n c ie c H  m y ś l e c k i

S3BBSE

s ię  niezbędnym aby obdarzyć tc  c ia ­

ło  czymś na k s z t a ł t  s e k re ta r ia tu .  
N ie  s ta n o w iłb y  on żadnej w ładzy  
a le  b y łb y  o d p o w ie d z ia ln y  za c a ło ­
k s z t a ł t  spraw zw iązanych z p rz y ­
gotowaniem i  prowadzeniem p o s ie ­
dzeń ZZD. ZZD b y ło b y  ja k o  jedyne  
predysponowane do wprowadzania 
zm ian w uchwale programowej /a  
w ięc  n a sze j w ew nętrzne j k o n s ty ­
t u c j i  z w ią z k o w e j/, u s ta la n ia  cha­
r a k te ru  i  k o m p e te n c ji poszcze gó l­
nych  organów w ła d zy . Lecz aby u n ik ­
nąć p o w tó rze n ia  s ię  s y tu a c j i  z 
o s ta tn ic h  pos ie d zeń  ZZD to  n a le ż a ­
ło b y  w prow adzić zasadę tz w . c z y ta ­
n ia  p ro je k tó w  uchwał a n a s tę p n ie  
k o n s u lto w a n ia  ic h  na sze rok im  f o ­
rum . Zapewni to  delegatom  czas na 
z e b ra n ie  o p in i i ,  p rze m yś le n ie  
sw o ich  w y s tą p ie ń , w ye lim inow an ie  
nerwowości i  p rzypadkow ośc i.

N ie  ch c ia łb y m , aby ta  ga rść  
k ry ty c z n y c h  uwag o d z ia ła ln o ś c i 
Zw iązku na u c z e ln i b y ła  odczytana  
ja k o  p róba  a ta ku  /a  w szczegó lno ­
ś c i  a ta ku  na PKZ/. Cenię sob ie  
Wysoko w k ład  p ra cy  i  zaangażowa­
n ie  w ie lu  członków  tego  c ia ła .
Moim celem je s t  je d y n ie  wszczę­
c ie  m o ż liw ie  s z e ro k ie j d y s k u s ji 
na tem at k s z ta ł t u ,  s t r u k tu r y  i  
fo rm u ł d z ia ła n ia  w ładz " S o lid a r ­
n o ś c i"  na n a sze j u c z e ln i.

Swoje in te n c je  chc ia łbym  
tym w y ra ź n ie j p o d k re ś l ić ,  że na­
sza SOLIDARNOŚCIOWA w ładza da­
w a ła  ju ż  dowody i ż  n ie  lu b i  k r y ­
t y k i :  z d a rz a ły  s ię  n ie s te ty  p rz y ­
p a d k i p u b lic zn e g o  o b rz u c a n ia  n ie ­
uzasadnionym i za rzu ta m i p rze z  
n ie k tó ry c h  w ysok ich  d z ia ła c z y  
członków  Związku ty c h ,  k tó rz y  
o ś m ie l i l i  s ię  m ieć przypadkiem  
odmienne z d a n ie . _____  ____

J e ż e l i  chę tnych  do d y s k u s ji 
i  w spó łp ra cy  będz ie  w ię c e j może 
uda s ię  w re szc ie  wspólnym i s i ł a ­
m i wypracować p ro je k ty  odpowie­
d n ich  zasad i  fo rm u ł d z ia ła n ia  
organów w ładzy "S o lid a rn o ś c i"  
w P o lite c h n ic e  W ro c ła w sk ie j -  
bo je s t  po temu na jw yższy czas.

P io t r  P le n k ie w icz



p A T o n la  2 5 *0 3 .8 1 , w o k re s ie  
g łę b o k ie g o  k ry z y s u  p o lity c z n e g o , 
odby ło  s ię  na P o lite c h n ic e  Wroc­
ła w s k ie j czw arte  p o s ie d z e n ie  I  
Z eb ra n ia  D e lega tów . Zaakceptowa­
ny na począ tku  ze b ra n ia  program 
obejm ow ał:
-  zakończen ie  d y s k u s ji nad 

uchwałą programową,
-  d ysku s ję  nad w nioskiem  o 

zw ię ksze n ie  s k ła d e k ,
-  in n e  spraw y.
W ramach p ie rw szego  p u n k tu  b a r­
dzo szybko uzgodniono i  p rz e g ło ­
sowano w n io s k i d o ty c z ą c e : o k re ­
sowych / n ie  r z a d z ie j n iż  co p ó ł 
r o k u /  Zebrań Delegatów  i  p ropo­
z y c j i  d o tyczących  z a s iłk ó w  s ta tu ­
tow ych z t y t u łu  u ro d z e n ia  d z ie c k a  
/ p a t r z :  In fo rm a c ja . • •  z 1 7 . I I I . 3 1  
s t r . 1 l / .  N ieco  w ię c e j p o ru s z e n ia  
w yw o ła ł w ra c a ją c y  p rob lem  kompe­
t e n c j i  K o m is ji R e w iz y jn e j. 
Zwolennikom ro z s z e rz e n ia  obow iąz­
ków K .Z . i  tym razem n ie  uda ło  s ię  
/ n ie s t e t y /  p rze fo rso w a ć  sw o je j 
k o n c e p c j i.  N ie  będę p rz y ta c z a ł g ło ­
sów d y s k u s ji gdyż n ie  wybiegamy 
one poza argum enty zamieszczone w ' 
po lem ice  to c z ą c e j s ię  w poprzednim  
numerze " I n fo r m a c j i " .  Zauważyć na­
le ż y  je dnak  f a k t ,  i ż  c i  D e le g a c i, 
k tó rz y  p re z e n to w a li uchw ały swych 
o r g a n iz a c j i  O ddzia łowych opow ia­
d a l i  s ię  za rozsze rzen iem  kompe­
t e n c j i  K .K . M yś lę , że p rob lem  te n  
je szcze  p o w ró c i, gdyż w moim p rz e ­
ko n a n iu  sprawa je s t  ważna. N ie  
zgadzam s ię  z o p in ią  jednego z De­
le g a tó w , k tó r y  t w ie r d z i ł ,  i ż  są 
to  " b z d u rk i" .
Inną  sprawą je s t  to c z ą c y  s ię  w 
c ie n iu  m e ry to ry c z n e j d y s k u s ji 
w okó ł K .R ., spó r m iędzy Prezydium  
a "pewną g ru p ą " /o k re ś le n ie  k o l .  
P rzyw oźnego/. N ie s te ty  n ie  docze­
k a liś m y  s ię  w y ja ś n ie n ia  i s t o t y  
tego  s p o ru , gdyż mówiącemu o tym k .  
Przywoźnemu ze b ra n ie  o d e b ra ło  g ło s .

W sp raw ie  zw ię ksze n ia  sk ła d e k  
przegłosow ano p ro p o z y c ję  by w c ią ­
gu n a jb liż s z e g o  ro k u  w y n o s iły  one 
1 ,5  %. Fundusze uzyskane z doda t­
kowego p ó ł p ro c e n ta  będą p rze ka ­
zywane na osobne k o n to .
O rg a n iz a c ja  Zakładowa b ę d z ie  m ogła 
do n ie g o  s ię g a ć  w przypadkach  wy­
ją tk o w y c h , np . p rz y  k o n ie c z n o ś c i 
w y p ła t z a s iłk ó w  s tra jk o w y c h  lu b  * 
z a s iłk ó w  d la  osób okresowo pozba­
wionym p ra c y .

Na zakończen ie  t e j  c z ę ś c i 
z e b ra n ia  k o l .  O rło w sk i s k ry ty k o ­
w a ł o d p ow ie dz ia ln ych  za o rg a n i­
z a c ję  zebrań^ K o l.W ó jc ik  o b ie c a ł 
ukazan ie  s ię  p o w ie lo n e j Uchwały 
Programowej w c ią g u  ty g o d n ia  
/ j e ś l i  s y tu a c ja  w K ra ju  na to  
p o z w o li/ .

W o s ta tn ie j  c z ę ś c i ze b ra n ia  
k o l .  W ó jc ik  po in fo rm ow a ł o n ie ­
ła tw e j s y tu a c j i  w re g io n ie .  
K o l.H uskow sk i p rz e d s ta w ił p ropo­
z y c ję  by sk ie row ać do Sejmu uchwa­
ł ę ,  w k t ó r e j ,  O rg a n iza c ja  Z ak ła ­
dowa w y ra z i swą o p in ię  n t i  o s ta ­
tn ic h  wydarzeń m in . o ro sn ą ce j 
n ie u fn o ś c i spo łeczeństw a  do s łu ż b  
bezp ieczeńs tw a , o z w ię k s z a ją c e j 
s ię  d e z in fo rm a c ji w środkach ma­
sowego p rzekazu .

K o l.W is z n ie w s k i zapropono­
w ał w ystosowanie pism a do K ra jo ­
wej K o m is ji Porozumiewawczej 
NSZZ "S o lid a rn o ś ć  z poparciem  
d la  j e j  zdecydowanego le c z  um iar­
kowanego s tanow iska  /o s o b iś c ie  
uważam, i ż  szczegó lne  uznani, 
n a le ż y  s ię  l .W a łę s ie ,  k tó re g o  
trz e ź w a , r e a l is ty c z n a  postawa 
w y ró ż n ia  s ię  na t l e  p ro p o z y c ji 
n ie k tó ry c h  d z ia ła c z y  MKZ/.

Z eb ran ie  zaaprobowało o b ie  
p ro p o z y c je  upow ażnia jąc  k o l . k o l .  
H uokowskiego, W iszn iew skiego  
i  M yś le ck ie go  do s fo rm u ło w a n ia  
i  w y s ła n ia  je s z c z e  tego  samego 
d n ia  obu p ism .

Na tym zakończy ło  s ię  P ie rw ­
sze Z eb ran ie  Delegatów N3ZZ 
"S o lid a rn o ś ć "  p rz y  P o lite c h n ic e  
W ro c ła w s k ie j.

Leszek N akonieczny

f P  SPOTKANIE Z JACKIEM KURÓWIBM

pAT. 13-go marca w a u l i  P o lite c h ­
n i k i  W ro c ła w sk ie j odby ło  s ię  -  
zorganizowane p rze z  NZS -  sp o tka ­
n ie  z czołowym dz ia łaczem  K5S 
"KOR", Jackiem  Kuroniem .

K iedy o 13,30 z ja w iłe m  s ię  
p rze d  a u lą  w gmachu A - l ,  z a s ta ­
łem c is n ą c y  s ię  i  spocony tłu m  
n a p ie ra ją c y  na główne w e jś c ie .  
Wymachując p rz e p u s tk ą , wydaną 
p rze z  NZS, po d łu ż s z e j szamota­
n in ie  zosta łem  w re szc ie  p rzepusz­
czony p rze z  d z ia rs k ic h  porządko­
wych. Z o rg a n iz a c ją  n ie  b y ło  n a j -  • 
l e p ie j :  je s z c z e  p rze z  g odz inę  
t rw a ło  w puszczan ie  n a p ie ra ją c y c h  
tłumów /s p o tk a n ie  zaplanowano na 
1 9 - tą / .  P re le g e n t zmuszony b y ł do 
odgryw an ia  r o l i  k o o rd y n a to ra  po­
czynań o rg a n iz a to ró w , k tó rz y  co 
ja k iś  czas d ecydow a li s ię  na wpusz­
cze n ie  do a u l i  nowej f a l i  n a p ie ra ­
ją c y c h . N ie w ie le  pomogły zapew­
n ie n ia ,  że w gmachach 0 można bę­
d z ie  w szystko  u s ły s z e ć  p rzez  
g ło ś n ik i ,W r e s z c ie  za czę ło  s ię .

Kuroń m ów ił głosem  o ch ryp łym , 
p a lą c  n ie m a l bez p rz e rw y . Opowia­
d a ł ze swadą, czę s to  w zbudzając 
g rom ki śmiech zebranych i  f a le  
ok lasków . P y ta n ia  zadawane z s a l i  
d o ty c z y ły  dość r o z le g łe j  gamy 
spraw , zarówno ocen i  o p in i i ,  ja k  
i  danych fa k to g ra f ic z n y c h ,  czasem 
bardzo e lem en ta rnych .

S tre szcze n ie  w y s tą p ie n ia
J .K u ro n ia  z pewnością ukaże s ię  na 
łamach n ie z a le ż n y c h  pism  s tuden ­
c k ic h .  Tu chc ia łbym  ty lk o  zasy­
g n a lizo w a ć  n ie k tó re  z omawianych 
p rzezeń  problem ów. Po p rz e d s ta ­
w ie n iu  s w o je j naprawdę n ie tu z in ­
kowej b io g r a f i i ,  będące j w dużym 
s to p n iu  b io g r a f ią  dem okra tyczne j 
o p o z y c ji /wychowany w r o d z in ie  o 
bogatych  tra d y c ja c h  s o c ja l is t y c z ­
n ych , w zasadz ie  c a łe  ż y c ia  po­
ś w ię c i ł  w a lce o r e a l iz a c ję  id e a łó w , 
w k tó re  w ie r z y ł ,  spędza jąc w ie le  
l a t  w w ię z ie n ia c h / ,  m ów ił m . in .  o 
fu n kc jo no w a n iu  n ie z a le ż n y c h  o rga ­
n iz a c j i  w P o lsce o ra z  -  k ró tk o  -  
w k ra ja c h  o śc ie n n ych , o pow stan iu  
"S o l id a rn o ś c i" ,  ta k ty c e  i  s t r a te ­
g i i  d z ia ła ń  naszego Zw iązku, jego  
perspektyw ach i  s ła b o ś c ia c h . Kon­
s tru k ty w n a  k ry ty k a  w ie lu  n ie d o j­
rz a ły c h  a k c j i  "S o l id a rn o ś c i" ,  z w ła -  
szcza  s k o n c e n trowanych na ro zw ią ­
zyw aniu spraw lo k a ln y c h , w s p ó ł-  
b rz m ia ła  z wyważonym optymizmem 
co do p rz y s z łe g o  b ie g u  w ydarzeń. 
Prognozy i  p ro p o zyc je  re fo rm  
w ią z a ły  s ię  w jedną  c a ło ś ć .z  s i ­
łą  rz e czy  migawkową a n a liz ę  mecha­
nizmów fu n kc jo no w a n la  w ładzy w 
PRL w k o n te k ś c ie  re a lió w  g e o p o li -  
t y k i  /dotychczasow e i  p rz y s z łe  
s to s u n k i ze Związkiem R a d z ie ck im /. 
Wątek h is to ry c z n y  p rz e p la ta ł s ię  
z a n a liz a m i s o c jo lo g io z n o - p o l i to -  
lo g ic z n y m i, ukazu jąc s p ó jn y  system 
poglądów. Ic h  omówienie w paru

zdan iach  bez s p ły c e n ia  i  d ra s ty c z ­
nych z n ie k s z ta łc e ń  w ydaje  s ię  zada­
niem nader trudnym . Poprzestanę 
w ięc na s tw ie rd z e n iu ,  że pog lądy 
te  w yda ły mi s ię  w swej is t o c ie  
szczegó lną  syn te zą  dem okratyczne­
go p lu ra liz m u  1 s o c ja liz m u , próbą 
ro z w ią z a n ia  s p rz e c z n o ś c i m iędzy 
zapewnieniem w o ln o ś c i i  godności 
c z ło w ie ka  a na łożen iem  hamulców 
na te  je g o  in d y w id u a lis ty c z n e  
d ą że n ia , k tó re  tw o rzą  i  p o d trz y ­
mują nadm ierne n ie ró w n o ś c i spo­
łe c z n e . L iczne  s tw ie rd z e n ia  Kuro­
n ia ,  k tó re g o  s t r a s z l iw y  obraz 
s ta r a ły  s ię  upowszechnić o f ic ja ln e  
ś ro d k i masowego p rze ka zu , ukazu ją  
go ja k o  p rz e d s ta w ic ie la  i  o rędo­
w n ika  n a jle p s z y c h  t r a d y c j i  le w lc o -  
w o - la ic :: ie g o  n u r tu  w p o lsk im  bama- 
n iś m ie .

M yś lę , że b l is k o  trz y g o d z in ­
ne s p o tk a n ie  rz e c z y w iś c ie  b y ło  
wydarzeniem  d la  w ro c ła w ia n  /1 4 -g o  
rano o d by ło  s ię  -spo tka n ie  z Kuro­
niem  na M azow ieck ie j a po p o łu d n iu  
w DOLKEL-u/. Na s a l i  p rz e w a ż a li 
s tu d e n c i,  a le  w idać b y ło  w ie le  
osób w bardzo różnym w ie k u . N ie  
trz e b a  b y ło  s p e c ja ln ie  s ię  ro z ­
g lą d a ć , by zobaczyć l ic z n e  p la ­
k i e t k i  " S o l id a rn o ś c i" .  Ic h  w ła ś c i­
c ie le  p r z y s z l i  pos łuchać c z ło w ie ­
k a ,  k tó re g o  w ie lo le tn ia  d z ia ła l ­
ność w a ln ie  p rz y c z y n iła  s ię  do 
p o w stan ia  naszego Zw iązku.

M a c ie j Dymkowaki

K o m is ji O ddz ia łow e j NSZZ " S o l id a r ­
ność" p rzy  In s ty tu c ie  T e c h n o lo g ii 
Budowy Maazyn P o l i t e c h n ik i  Wroc­
ła w s k ie j z d n ia  2 k w ie tn ia  1981. r»

W ie le  spraw , k tó ry m i obecnie  
za jm u je  s ię  Kra jow a K om isja  Poro­
zumiewawcza d o tyczy  n ie  t y lk o  
cz łonków  NSZZ "S o lid a rn o ś ć "  a le  
ta kże  ca łe g o  spo łeczeństw a  i  mo­
że b jć  z a ła tw ia n y c h  rów n ież  po­
przez- in n e  form y k o n s ty tu c y jn e g o  
d z ia ła n ia .

W zw iązku  z tym proponujemy 
aby cz ło n ko w ie  naszego zw iązku 
z a in ic jo w a l i  o g ó ln o p o ls k ą , sko­
ordynowaną a k c ję  u a k tyw n ie n ia  
wyborców, a za ic h  pośrednictw em  
radnych  i  pos łów , by C i z k o le i  
b y l i  zobow iązan i do s ta w ia n ia  
is to tn y c h  spraw na fo rum  Rad 
Narodowych i  Sejmu, zmuszając 
tym samym w ładze państwowe do 
d z ia ła ń  zgodnych z w o lą  s p o łe ­
czeństw a.

W tym c e lu  n a le ży  nadać 
w ła śc iw ą  rangę i  rozpow szechn ić  
sp o tk a n ia  -  g łó w n ie  posłów  -  z 
w yborcam i. S zcze g ó ln ie  ważne eą 
s p o tk a n ia  z b io ro w e , k tó re  pow in­
ny kończyć s ię  uchwaleniem  re z o ­
l u c j i ,  wniosków i t p .  Drugą f o r ­
mą o d d z ia ływ a n ia  powinny być pe­
t y c je  zb io row e wyborców /z b ie ra ­
n ie  podp isów / lu b  za p ra sza n ie  
posłów  na z e b ra n ia .

Proponujem y, żeby w t r y b ie  
natychm iastowym  rozpocząć ta k ą  
a k c ję  i  zobow iązać posłów do wy­
s tą p ie n ia  z poparc iem  w nas tępu­
ją c y c h  sprawach:
-  n ieskrępowanego dostępu  do 

środków masowego przekazu  o r ­
g an izac jom  związkowym i  spo­
łecznym ,

-  uchw a len ia  t a k ie j  ustawy o 
cenzu rze , k tó ra  by łaby zgodna 
z oczekiwaniem  spo łeczeńs tw a ,

-  spowodowania r e j e s t r a c j i  NSZZ 
R I "S o lid a rn o ś ć " '.

Powyżaze p ro p o zyc je  k ie r u je ­
my do Korniej 1 Zakładow ej NSZZ"So- 
l id a r n o ś ć "  p rzy  P o lite c h n ic e  Wro­
c ła w s k ie j z prośbą o o p in ię  i  
p re y ję c ie  w fo rm ie  uchw ały.

—
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Simone W e il,  k t ó r e j  plamom w ie le  
zawdzięczam, pow iada j "D ystans 
je s t  duszą p ię k n a " .  Bywa je d n a k , 
że je g o  uzyska n ie  je s t  n ie m a l 
n ie m o ż liw o ś c ią . Jestem "D z ieck iem  
E u ro p y ", je lc w skazu je  t y t u ł  je d n e ­
go z m oich w ie rs z y ,  a le  je s t  to  
g o rz k ie ,  sa rk a s ty c z n e  s tw ie rd z e ­
n ie .  Jestem te ż  autorem  k s ią ż k i  
a u to b io g r a f ic z n e j,  k tó ra  w p rz e ­
k ła d z ie  fra n c u z k im  z o s ta ła  na­
zwana Une a u tre  Europę . N ie ­
w ą tp l iw ie ,  i s t n ie ją  aw ie Europy 
i  z d a rz y ło  s ię  ta k ,  że nam m iesz­
kańcom t e j  d r u g ie j . dane b y ło  
z s tą p ió  w " ją d ro  c ie m n o ś c i"  XX 
w ie k u . I  n ie  um iałbym mówić o 
p o e z j i  w o g ó le , muszę mówić o 
p o e z j i  w j e j  s p o tk a n iu  ze szcze­
g ó ln ym i o k o lic z n o ś c ia m i m ie js c a  
i  czasu . T e ra z , z p e rsp e k tyw y , 
w idać ogó lne  z a ry s y  w ydarzeń, 
k tó re  śm ierc ionośnym  zas ięg iem  
p rze w y ż s z y ły  w s z e lk ie ,  znane nam 
żyw io łow e k a ta s t r o fy ,  a le  p o e z ja  
m oja i  m oich ró w n ie ś n ik ó w , czy 
p o s łu g u ją c a  s ię  s ty le m  awangardo­
wym, czy od z ie d z iczo nym , n ie  by­
ł a  do p r z y ję c ia  ty c h  wydarzeń p rz y ­
gotow aną. N ib y  ś le p c y , po rusza ­
liś m y  s ię  po omacku, n a ra ż e n i na 
w s z e lk ie  pokusy na ja k ie  w tyra 
naszym s tu le c iu  w ys ta w ia  sam so­
b ie  um ysł. N ie  je s t  ła tw o  o d róż­
n ić  rz e c z y w is to ś ć  od i l u z j i  k ie d y  
ż y je  s ię  w o k re s ie  w ie lk ie g o  p rz e ­
w ro tu , k tó r y  z a c z ą ł s ię  p a rę se t 
l a t  temu na małym zachodnim p ó ł­
w ysp ie  e u ro a z ja ty c k ie g o  lą d u , po 
to  żeby za jednego lu d z k ie g o  ż y -  
*c ia  o b ją ć  c a łą  p la n e tę  jednym 
k u lte m  -  n a u k i i  t e c h n ik i .  A 
s z c z e g ó ln ie  tru d n o  b y ło  o p ie ra ć  
s ię  r o z l i ; znym pokusom na ty c h  
obszarach  E uropy, g d z ie  zwyro­
d n ia łe  id e e  panow ania nad lu d źm i 
n ib y  nad N a tu rą  d o p ro w a d z iły  do 
paroksyzmów r e w o lu c j i  i  w o jn y , 
k o s z tu ją c y c h  n ie z lic z o n e  m i l i o ­
ny  lu d z k ic h  is t n ie ń ,  z a b ija n y c h  
f iz y c z n ie  czy duchowo. Być może 
je d n a k .n ie  r e f le k s ja  nad ty m i 
id e a m i je s t  n a jc e n n ie js z ą  naszą 
zdobyczą, na s , to  je s t  ty c h ,  k tó ­
rz y  z e t lm ę l i  s ię  z n im i w " ic h  aż 
nad to  do tyka lnym  k o n te k ś c ie , a le  
szacunek i  w dzięczność d la  tego 
w szys tk ie g o  co c h rp n i lu d z i  od 
w ew nętrzne j d e z in te g r a c j i  i  u le ­
g ło ś c i  wobec przem ocy. To w ła ś n ie
b y ło  przedm iotem  f u r i i  z ło w ro g ic h  
s i ł t  pewne o b ycza je , pewne in s t y ­
tu c je ,  w p ierw szym  rz ę d z ie  w s z e lk ie  
z w ią z k i m iędzy lu d źm i is tn ie ją c e  
o rg a n ic z n ie , n ie ja k o  same z s ie b ie ,  
podtrzymywane p rze z  ro d z in ę ? r e l i -  
g ię ,  s ą s ie d z tw o , wspólne d z ie d z ic tw o , 
jednym słowem c a ła  lu d zko ść  n ie p o rz ą -  
dna, n ie lo g ic z n a ,  ta k  czę s to  o k re ś la ­
na ja k o  śm ieszna w sw oich p ro w in c jo ­
n a ln ych  p rz y w ią z a n ia c h  i  lo ja ln o ś ć  
c ia c h . W w ie lu  k ra ja c h  tra d y c y jn e  
w ię z i e iy i t a s  u le g a ją  d z is ia j  s to ­
pniowo e r o z j i  i  ic h  m ieszkańcy z o s ta ­
ją  w y d z ie d z ic z e n i,  n ie .z d a ją c  so­
b ie  z tego  spraw y. Co z innego 
jednak  tam , g d z ie  n a g le , w s y tu a c j i  
za g ro że n ia , ukazu je  s ię  c h ro n ią c a , 
ż y c io d a jn a  w a rto ś ć . Tak b y ło  na 
z ie m ia c h , z k tó ry c h  pochodzą. Sądzę, 
że t u t a j  je s t  w ła śc iw e  m ie js c e  aby 
wspomnieć o darach otrzym anych 
p rzeze  mnie i  m oich p r z y ja c ió ł  *  
nasze j c z ę ś c i E uropy, wymówić s łow a 
b ło g o s ła w ie ń s tw .

Dobrze je s t  u ro d z ić  e ię  w ma­
łym  k r a ju ,  g d z ie  p rzy ro d a  je s t  
lu d z k a , na m ia rę  cz łow ią jca , g d z ie  
w c ią g u  s t u le c i  w s p ó łż y ły  ze sobą

różne ję z y k i  i  różne  r e l i g i e .  Mam 
na m y ś li L itw ę , z ie m ię  m itów  i  po­
e z j i .  I  ch o c ia ż  m oja ro d z in a  ju ż  
od XVI w ieku  p o s łu g iw a ła  s ię  ję z y ­
kiem  p o ls k im , ta k  ja lc w ie le  ro d z in  
w F in la n d i i  szwedzkim , a w I r l a n d i i  
a n g ie ls k im  w sku tek czego je s te m  
p o ls k im , n ie  l i te w s k im  p o e tą ,  k r a jo ­
b r a z y  i  byó może duchy L itw y  n ig d y  
ranie n ie  o p u ś c iły .  Dobrze je s t  s ły ­
szeć od d z ie c k a  s łow a  ła c iń s k ie j  
l i t u r g i i ,  tłu m a czyć  w s z k o le  O w id iu ­
sza , uczyć s ię  k a t o l i c k ie j  dęgm atyk l 
i  a p o lo g e ty k i.  J e s t b ło g o s ła w ie ń ­
stwem je ż e l i  k to ś  o trz y m a ł od lo s u  
ta k ie  m ia s to  s tu d ió w  s z ko ln ych  
i  u n iw e rs y te c k ic h  ja k im  b y ło  W iln o , 
m ia s to  dz iw aczne, barokow ej i  
w ło s k ie j a r c h i te k tu r y  p rz e n ie s io n e j 
w pó łnocne  la s y  i  h i s t o r i i  u trw a ­
lo n e j w każdym ka m ie n iu , m ia s to  
c z te rd z ie s tu  k a to l ic k ic h  k o ś c io łó w , 
a le  i  l ic z n y c h  synagog; w owych 
czasach Ż ydz i n a z y w a li je  Je ro z o lim ą  
p ó łn o cy . D op ie ro  te ż  w y k ła d a ją c  w 
Ameryce zrozum ia łem  ja k  w ie le  p rz e ­
n ik n ę ło  we m nie z g rubych  murów 
naszego s ta re g o  u n iw e rs y te tu ,  z zapa­
m ię tanych  fo rm u ł prawa rzym sk ie g o , 
z h i s t o r i i  i  l i t e r a t u r y  dawnej 
P o ls k i,  k tó re  d z iw ią  m łodych Amery­
kanów sw oim i szczegó lnym i cechamis 
p o b ła ż liw ą  a n a rc h ią , r o z b r a ja ją ­
cym z a c ie k łe  sp o ry  humorem, zmy­
słem  .o rg a n ic z n e j w s p ó ln o ty , n ie ­
u fn o ś c ią  wobec w s z e lk ie j w ładzy 
s c e n tra liz o w a n e j.

P oe ta , k tó r y  w y ró s ł w ta k im  
ś w ie c ie  p o w in ie n  byó poszukiw a­
czem rz e c z y w is to ś ć !  p rze z  kon­
te m p la c ję . D ro g i p o w in ie n  mu być 
pew ien ła d  p a t r ią r c h a ln y ,  dźw ięk 
dzwonów, o d d z ie le n ie  s ię  od na­
c isków  1 uporczywych żądań n a - • 
szych b l iź n ic h ,  c is z a  k la s z to rn e j 
c e l i ,  j e ż e l i  k s ię g i  na s to le  to  
t r a k tu ją c e  o t e j  n ie p o ję te j  w ła ś ­
c iw o ś c i rz e c z y  s tw o rzo n ych , ja k ą  
je s t  ic h  esse.  I  n a g le  w szystko  
to  z o s ta je  zaprzeczone p rze z  
demoniczne d z ia ła n ia  H i s t o r i i ,  
m a jące j w s z e lk ie  cechy k rw io ­
żerczego bóstw a . Z ie m ia , na k tó rą  
p oe ta  p a t r z y ł  w swoim lo c ie  wzywa 
k rzyk ie m  z a is te  z o tc h ła n i  i  n ie  
pozw ala s ię  og lądać z wysoką.
P ow sta je  n ie p o k o n a ln a  sp rze czn o ść , I 
r e a ln a ,  n ie  d a ją ca  sp o ko ju  w d z ie ń  
i  w no cy , ja k k o lw ie k  ją  nazw iemy, 
sp rz e c z n o ś c ią  pom iędzy bytem i  
d z ia ła n ie m  ozy sp rz e c z n o ś c ią  po­
m iędzy s z tu k ą  i  s o lid a rn o ś c ią  z 
lu d ź m i. R zeczyw is tość domaga s ię ,  
żeby ją  zamknąć w s łow ach a le  
je s t  n ie  do z n ie s ie n ia  i  j e ż e l i  
dotykamy j e j , j e ż e l i  je s t  tu ż ,  
n ie  wydobywa s ię  z u s t p o e ty  nawet 
ska rga  H io b a , w sze lka  s z tu k a  oka­
z u je  s ię  n iczym  w porów naniu  z 
czynem. N a tom ias t ogarnąć rz e c z y ­
w is to ś ć  ta k ,  żeby zachować ją  
w całym  j e j  odwiecznym p o w ik ła ­
n iu  z ła  i  d o b ra , rozp a czy  i  na­
d z ie i ,  można t y lk o  d z ię k i  d ys ta n ­
s o w i, t y lk o  wznosząc s ię  nad n ią  -  
a le  to  z k o le i  w yda je  s ię  m ora lną  
zd radą .

Taka b y ła  sp rzeczność s ię g a ­
ją c a  w samo sedno k o n f l ik tó w  XX 
w ie k u , o d k ry ta  p rze z  poetów na 
z ie m i skażonej zb ro d n ią  lu d o b ó j­
s tw a . Co m y ś li a u to r  pewnej l ic z b y  
w ie rs z y ,  k tó re  p o z o s ta ją  ja k o  pa -<  
m ią tk a  tam tego czasu , ja k o  św ia ­
dectwo? M y ś l i ,  że z r o d z i ły  s ię  Z 
b o le s n e j sp rze czn o śc i i  że b y ło b y  
l e p ie j ,  gdyby u m ia ł ją  ro zw ią za ć , 
a one n ie  z o s ta ły  n a p isa ne .

C - D .N .
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P O E Z J I  N A P R A W D Ę  Z A A N G A Ż O W A N E J

P A R O W Ó Z  D Z I B j f l i

O d y  o u d  z a t r z y m a ł  p o a l i g j g  w  d ó ł ,
-  j e s t  p o w ó d  d o  z a d ę c i a |
S t a n ą w s z y  t w a r d o  w  d r o g i  p ó ł ,
-  w y c h w a l a ć  o s i ą g n i ę c i a !

T o  m y l  N a  p r z e k ó r !  M y l  P o d  w i a t r !  
D l a  w s z y s t k i c h  -  c h l e b a  s z n y t a l  
M y !  A r o y - o j c z y ź n i a n i e I  P a r t .  
i o t y o z n l e l . . ,  k o n i e c /  K w i t a . *

A  k t o  n i e  z  n a m i ,  t e n  n a s z - w r ó g !  
/ J a k  t r u d n o  z m i e n i a ć  s k ó r ę , ' /
W o i ą ż  l e w ą ! | |  / I l u ż  t r z e b a  n ó g | ? i /  
W c i ą ż  L E W * ! ! !  / I  p o d  g ó r ę ! /

I  t y l k o ,  j a k  n a t r ę t n y  d y m ,  
n a b a w i a  c z a s e m  z g a g i ,  
n a r w a ń c ó w  g a r s t k a  k r z y k i e m  s w y m i
-  T e n  k r ó l  j e s t  t a k ż e  n a g l i

A  p r z e c i e ż  k r ó l  o d  s t ó p  d o i g ł ó w ,  
w  b i s t o r y  s t r o j n y ,  w  b o b r y / / /  
R u m i a n y ,  r z e ś k i ,  w e s ó ł ,  z d r ó w !
I  t a k i  m ą d r y !  D o b r y !

W i ę c  n i e  m a  s e n s u  c i ą g l e . d ź g a ć ,  
n a j l ż e j s z y m  n a w e t  s ł o w e m , ' . .
- B a c z ,  b y ś  n a  b a c z n o ś ć  u m i a ł  s t a ć ,  
w  c a ł o ś c i  d z i e r ż ą c  g ł o w ę /

P o d  ł a s k ą  p a ń s k ą  k o n i k  p s t r y .
A w  r ę k a o h  -  c u g l e  r a c j i /  
/ . . P a r o w ó z  d z i e j ó w  s y p i e  a k r y ,  
n a  w c i ą ż  t e j  s a m e j  s t a c j i /

A  k i e d y  z n o w u  o k r z y k i  N I E ! 1 I  
p o w i e t r z e  z m ą c i  c z y s t e ,  
z e d r z e  s i ę  z b y t  n a c h a l n ą  r d z ę . ' . ,  
I , 1. .  z m i e n i  m a s z y n i s t ę /

la c h  IgnaszewskL

• • P . 0 . D .

• • • p  P racowniczy Ogród D zia łkow y 
" P o l i t e c h n ik a " , z lo ka lizo w a n y  
p rzy  u l .  Chełm ońskiego za jm uje  
p o w ie rz c h n ię  1,75 ha i  sk ła d a  
s ię  z 76 d z ia łe k .
U żytkow n ikam i d z ia łe k  eą t
-  p racow n icy z a tru d n ie n i na s ta ­

now iskach ro b o tn ic z y c h  -  39 os.
-  p racow n icy  z a tru d n ie n i na s ta ­

now iskach n ie ro b itn ic z y c h  -
A 23 osoby,

-  em eryc i i  r e n c iś c i  -  14 osób. 
P ieczę nad POD " P o lite c h n ik a "  
sp raw u je  6-oeobowy Zarząd /p rz e ­
wodniczący -  J ó z e f B orkow ski 
1 -2 /  o ra z  4 K o m is je : re w iz y jn a ,  
lu s t r a c y jn a ,  s o c ja ln a  i  roz jem ­
cza .
Porad fachowych u d z ie la  d z ia ł ­
kowcom spo łeczny in s t r u k t o r ,  
mgr Ewa Szymańska.



SmAWOZBWNłE
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MKZ-u. W y s tę p ie n ie  swoje k o l . F r a -  
syniuk zak o ń c zy ł  apelem o zespo­
le n i e  w y s i łk u  w s z y s tk ic h , c a łe j  
e n e r g i i  i  p o te n c ja łu  umysłowego 
Związku n ie  na r o z r a b ia n ie  i  a t a ­
k i  persona lne  le c z  na r o zw ią za ­
n ie  ważnych spraw związkowych  
i  cementowanie naszej  j e d n o ś c i . 
Następn ie  wybuchła dość k r ó tk a  
a le  ożywiona dyskus ja  na temat 
metod w a l k i  ze Z w iązk ie m . P rze d ­
s t a w i c i e l e  poszczególnych za ­
kładów pracy podaw ali  p r z y k ła d y  
l i s t ó w  wysyłanych p rze z  ' 'n ie ­
znanych sprawców" na adresy po­
szczegó lnych K o m is j i  Zakładowych,  
a za w ie ra ją c y c h  a t a k i  i  pomówie­
n ia  na poszczególnych członków  
Prezydium MKZ,
Po wymianie  zdań i  doświadczeń  
postanowiono p r z e jś ć  do n a s tę p ­
nego punktu porządku ob rad .  Głos  
z a b r a ł  k o l . K . P i e p r z ,  k t ó r y  p o in ­
formował ze b ra n y c h , że 2 8 .0 2 .8 1  
postanowiono powołać R egionalną  
Komisję Wyborczą w s k ł a d z i e : 
k o l . K . P i e p r z  -  p rzew o dn iczący ,  
k o l .K .S e n iu t a  -  s z k o le n ie ,  k o l .
P.Kamień -  sprawy te c h n ic z n o -  
o r g a n iz a c y jn e  o ra z  po jednym 
p r z e d s t a w ic ie lu  z n a s tę p u ją ­
cych 1 4 - tu  zakładów p ra c y :  Paf a -  
wag, D o lm e l ,  J e l c z ,  E lw r o , P o l i ­
t e c h n ik a ,  P o l a r , W SK-Hydra l,
ZNTI<, MPK, M o s t o s t a l , Wrozamet , 
Hutmen, Fadroma, R o k i t a .
Oprócz wymienionych zakładów  
w s k ła d  K o m is j i  wej ść m i e l i  
je s z c z e  p r z e d s t a w ic ie le  następu­
ją c y c h  s e k c j i  branżowych: s łu żby  
z d r o w ia ,  k o l e j a r z y ,  s z k o ln ic t w a , 
h a n d lu , budownictwa, r o ln ic t w a ,  
ł ą c z n o ś c i , l e ś n ic t w a ,  s p ó ł d z i e l -  

z o ś c i  p racy o ra z  k u l t u r y  i  
s z t u k i . Ponadto w s k ła d  K o m is j i  
m i e l i  w ejść  p r z e d s t a w ic ie le  
terenowych punktów k o n s u l ta ­
cy jnych z na stępujących m ie js c o ­
w o śc i :  M i l i c z ,  Wołów, T r z e b n ic a ,  
O le ś n ic a , środa ś l ą s k a ,  S t r z e l i n .  
Ponieważ z wymienionych zakładów  
swoich p r z e d s t a w i c i e l i  do czasu  
z e b ra n ia  z g ł o s i ł o  za le d w ie  5 za ­
kładów, t y l e  samo s e k c j i  b ranżo­
wych oraz  żaden z punktów ko nsu l­
ta c y jn y c h  n ie  można b y ło  na tym 
ze b ra n iu  o f i c j a l n i e  uchw a lić  po -  i 
w o ła n ia  R e g io n a ln e j  K o m is j i  Wy­
b o r c z e j .  W dalszym c iągu swojego 
w y s tą p ie n ia  k o l . P i e p r z  po in form o­
w a ł ,  że i s t n i e j ą  ju ż  opracowane 
p r o j e k t y  zarówno O r d y n a c j i  Wy­
b o rc ze j  j a k  i  I n s t r u k c j i  Wybor­
cze j  . C h c ia ł  t e ż  uzyskać od ze ­
branych odpowiedź w fo rm iś  g ł o ­
sowania czy dyskusja  nad tymi  
p r o je k ta m i  ma s ię  odbyć na n a j ­
b l iższym  nadzwyczajnym z e b ra n iu  
plenarnym czy te ż  może w y s ta rc zy  
do tego dość re p rezen ta tyw n e  fo ­
rum ja k im  Je s t  / a  ra c z e j  b ę dz ie  
po ukonstytuowaniu s i ę /  R egio­
n a lna  Komisja Wyborcza. W tym 
m ie jscu  znów wybuchła d y sku s ja ,  
k t ó r e j  p ró b k i  p o d a ję :  
g łos  z s a l i  / n i e  p r z e d s ta w i ł  s i ę / : 
dlaczego tu  p is z e  Ordynacja Wybor-  
c z a ,  a n ie  p r o j e k t  O rd y n a c j i  Wy­
b o rc z e j?
p r z e d s t a w ic ie l  ZNTK O le ś n ic a : j a  
n ic  n ie  w ie d z ia łe m ,  że ma być po­
wołana Reg iona lna  Komisja Wybor­
c z a .  . .
k o l . J . D o w t o r t t  / p r z e d s t . H e r b a p o l u / : 
ja k  można z a tw ie r d z a ć  t e r a z  Ordyna­
c ję  Wyborczą skoro n i k t  Je j  n ie
zna?________________________________ :______

"Na uwagę k o l . P i e p r z a ,  że p r z e c ie ż  
n ie  mamy te r a z  z a tw ie r d z a ć  Ordy­
n a c j i ,  a Jedyn ie  zadecydować o spo­
sobie  d y s k u s j i  nad n i ą ,  k o l . D ow tort t  
n ie  zareagowała p e r r o r u ją c  d a le j  z 
w ie lk im  wprawdzie  zapałem a le  ma­
łym sensem Po d łu ż s z e j  d y s k u s j i  
udało s ię  w końcu u s t a l i ć ,  że dys­
ku s ja  nad pro jektem  O rd y n a c j i  Wy­
b o rcze j  odbędzie  s ię  na nadzwy­
czajnym plenarnym ze b ra n iu  MKZ we 
wtorek 1 4 .0 4 .8 1  r .  o godz.1 7 ,0 0  

.w s a l i  D o lm e lu .

Ro uporan iu  s ię  z tym punktem po­
rządku obrad możne b y ło  p r z e jś ć  do 
na stę pne go .
Głos z a b r a ł  k o l .A .L e n k ie w ic z .  
S t w i e r d z i ł , że dobrze s ię  s t a ł o ,  
i ż  n ie  do sz ło  jednak do s t r a j k u  
g e n e ra ln e g o . M ó w ił ,  że powinniśmy  
deklarow ać s ię  Jako e w o lu c jo n iś c i  
i  zw o len n icy  reform  i  na t e j  d ro ­
dze dążyć do r e a l i z a c j i  swoich ce­
ló w , a n ie  na drodze r e w o l u c j i .  
Apelował o m o b i l i z a c ję  wewnętrzną  
/ n i e  t y lk o  z o k a z j i  przygotowań  
do s t r a j k u /  i  jedność Związku tym 
b a r d z ie j  , że z a g ro ż e n ia  wewnętrzne  
i  zew nętrzne  w ca le  n ie  z a n i k ł y .

Następny punkt obrad porządku  
dziennego z e b ra n ia  r o z b u d z i ł  n a j ­
w iększe  em oc je , K o l , C z . S t a w ic k i  
p r z e d s t a w i ł  motywy J a k im i  k i e r o ­
wało s ię  Prezydium MKZ usuwając  
ze swego grona k o l .Z .R a k .  Z a r z u ty  
można o g ó ln ie  sprowadzić  do i n t r y ­
gowania w MKZ-cie  p rzec iw ko  w ię k s zo ­
ś c i  członków P re zyd iu m , n iesu bordy ­
n a c j i  / s z c z e g ó ln ie  w o k r e s ie  s t r a j ­
k u /  o raz  ś le d z e n ia  pochodzenia  
członków P re zyd iu m . Okazało  s i ę ,  
że je s z c z e  w p a ź d z ie r n ik u  1980 r 
k o l ,Z .R a k  z o s t a ła  k a rn ie  z a w ie -  
dzona w p e łn ie n iu  swoich czyn­
ności służbowych z podobnych powo­
dów na okres p ó ł t o r a  m ie s ią c a .  
Zajmowała s ię  wówczas pro to ko ło w a­
niem obrad Prezydium MKZ. Następn ie  
na przed staw ion e  z a r z u t y  odpowiada­
ł a  k o l .Z .R a k .  Mówiła bardzo z d e n er ­
wowana, na g ra n ic y  p ł a c z u . S t w ie r ­
d z i ł a ,  że n ie  j e s t  a n ty s e m i tk ę , 
po dtrzym ała  swoje z a r z u t y  w s zc ze ­
g ó ln o ś c i  do k o l  .S ko w ro ńsk iego , oraz  
b r o n i ł a  sw o je j  d e c y z j i  o n iepod­
porządkowaniu s ię  d e c y z j i  MKS-u o 
p r z e n ie s i e n iu  do Pafawagu w o k re ­
s ie  p rze d s t  r a j  kowym. N astępn ie  
g łos  z a b r a ła  k o l . 3 . D o w to r t t  z 
H e rb a p o lu . P r z e d s t a w i ła  s ię  Jako 
prawnik  o raz  b y ły  radca prawny MKZ-u. 
VI swoim bardzo ostrym w y s tą p ie ­
n i u ,  k tó r e  m ie jscam i z a m ie n ia ło  
s ię  w fo rm alną k ł ó t n i ę  z s a ję  
k o l .D o w t o r t t  o s k a r ż y ła  Prezydium  
MKZ k o le jn o  o:
-  pomówienia i  z n i e s ła w ie n i e  

k o l . Rak
-  s te ro w an ie  ze b ra n ia m i p l e n a r ­

nymi ,
-  t łu m ie n ie  k r y t y k i ,
-  t łu m ie n ie  prawdy
-  z ł e  t r a k to w a n ie  członków P re ­

zydium ,
-  oszukiw anie  członków Związku /  

/o s z u k u je  Prezydium ja k o  c a ło ś ć e  
a k o l . Frasyn iu k  w szc zeg ó ln o ­
ś c i /

-  n i e p r z e s t r z e g a n ie  zasad demo­
k r a c j i  w e w n ąt rzzw ią zko w e j ,

-  manipulowanie związkowymi  
środkami masowego przekazu

W tym momencie tum u lt  na s a l i  
w zró s ł  do tego s t o p n ia ,  że u n ie ­
m o ż l iw i ło  to  k o l .D o w t o r t t  d a lsze  
kontynuowanie wypowiedzi D opie­
ro zarządzone głosowanie oraz  
in te r w e n c ja  k o l . k o l . M a j k o  i  Modze­
lew sk iego p o z w o l i ły  p re le g e n tc e  
mówić d a le j  . W t e j  c z ę ś c i  wypo­
w ie d z i  k o l .D o w t o r t t  z d ą ży ła  za ­
r z u c ić  je s z c z e  Prezydium z ł ą  o rga­
n i z a c ję  p r a p y , n ie w ła ś c iw y  dobór  
pracowników MKZ-u, brak odpowie­
dnich k w a l i f i k a c j i  n iektórym  oso­
bom z grupy prawników, po czym 
z a j ę ł a  s ię  b l i ż e j  na św ie t len iem  
stosunków panujących w g ru p ie  
prawników oraz  osobą k o l . L e n k i e ­
w icza  w s z c z e g ó ln o ś c i  ‘
W y stąp ie n ie  swe mogła kontynuo­
wać j e d y n ie  d z i ę k i  k i lk a k ro tn y m  
i n te r w e n c jo m ^ k o l .k o l . Majko i  Mod­
ze lew sk iego  uspokaja jącym s a lę .
Na koniec  k o l .D o w t o r t t  z a d e k la r o ­
wała  s i^  ja k o  osoba pragnąca  
uzdrowić s to s u n k i  panujące w MKZ.
Po zakończeniu  tego żenującego  
Słuchowiska tem p era tura  " d y s k u s j i"  
na s a l i  w z ro s ła  je s z c z e  b a r d z ie j  
/c h o ć  wydawało s ię  to  ju ż  niemo­
ż l i w e / .  W ie le  osób naraz  proszo­
nych i  n ieproszonych z a b ie r a ło  
g ł o s , wygłaszano przemówienia  
wzajemnie  s ię  p r z e k r z y k u ją c ,  oraz  
wznoszono poj edyńcze 1 grupowe 
o k r z y k i .  Z odpowiedzi k o l .M a jk o ,

kt.óry wydawał s ię  być mocno zde­
nerwowanym d o w ie d z ie l iś m y  s i ę ,  
żo ju ż  w i e l o k r o t n i e  Prezydium  
MKZ rozm awiało  na te  tematy z 
k o l .D o w t o r t t  k o l .R a k ,  k o l .K o ś c iu -  
chem i  innymi osobami u s i ł u j ą c y ­
mi obecnie  z a k łó c i ć  normalny tok 
o b ra d , w y ja ś n ia ją c  im i  t łu m a­
cząc te  sprawy. Jednak bez s k u tk u .
W tym m ie jscu  d y g r e s ja .  Wydaj o 
s i ę , że Prezydium NKZ posiada  
kompleks " n ie w y b ie r a ln o ś c i " . Otóż 
osoby zna j  duj ące s ię  na s a l i  to  
w w ię k s z o ś c i  przewodn iczący KZ 
lub ich  zas tę p c y  z poszczególnych  
zakładów p ra c y ,  a w ię c  osoby pocho­
dzące z w yb oru . Jedyn ie  c z ło n k o ­
w ie  Prezydium MKZ to  osoby, k tó re  
n ie  p r z e s z ły  je s z c z e  p rze z  te s t  
wyborów, co z r e s z t ą  j e s t  im często  
wytykane w b a r d z ie j  lub mniej 
zawoalowanej fo rm ie .  Chyba ten  
kompleks z a d z i a ł a ł  w c z a s ie  tego  
z e b r a n ia ,  gdyż cz ło nkow ie  P re zy ­
dium wyńaźnie o b a w ia l i  s ię  b a r ­
d z i e j  zdecydowanie  in terw en iow ać  
c e le m -p rz e rw a n ia  tego n iesmacz­
nego w id o w is k a , bo jąc  s ię  być 
zapewne oskarżonym o t łu m ie n ie  ' 
k r y t y k i  Z r e s z tą  i  tak n ie  o szczę­
dzono im tego z a r z u t u .
W końcu udało s ię  ja k o  tako  opanować 
s y tu a c ję  p r z e k ła d a ją c  d a ls z ą  część  
d y s k u s j i  do pkt Sporzędku o b ra d .
W ko le jnym  punkcie  porządku z e b ra ­
n ia  k o l . Z , P r z y d z i a ł  z ł o ż y ł  sprawo­
z d a n ie  z obrad KKP j a k i e  odbyły  
s ię  3 1 .0 3  i  1 0 4 . b r .  Odtworzono 
również  n a g ran ie  przemówienia  
j a k i e  w c z a s ie  obrad KKP w yg ło­
s i ł  k o l . I< .Modzelewski  
Ze względu na wagę tych wypowiedzi  
o p ub liku jem y j e  o d d z ie ln ie  w c a ło ś ­
c i

W o s ta tn im  p k c ie  porządku  
obrad n a jp ie rw  k o i . K u l i g  / j e d e n  
z s y g n a ta r iu s z y  t z w . uchwały  
"C hem ite xu" /  o d c z y t a ł  i  o b j a ś n i ł  
t ę  u c h w a łę . Było to  j a k  s ię  oka­
z a ło  szereg  zarzutów i  p o s tu la ­
tów pod adresem Prezydium MKZ. 
D o w ie d z ie l iś m y  s ię  p rzy  o k a z j i ,  
że poprzedniego d n i a , ko led zy  
k t ó r z y  p o d p is a l i  ten dokument, 
p rze z  4 godziny dy s k u to w a l i  z. • 
c z ę ś c ią  członków Prezydium na 
ten te m a t , uzysku jąc  w y ja ś n ie ­
n ia  na znaczną część swych z a r z u ­
tów. Na r e s z tę  o d p o w ied z ia ł  w 
c z a s ie  z e b ra n ia  k o l .K .T u rk o w s k i .  
S t w i e r d z i ł , że w iększość postu­
la tów  przedstawionych w t e j  uchwa­
l e  są to  p o s t u la t y  s łu s z n e , 
k tó r e  Prezydium MKZ p o s ta ra  s ię  
z r e a l i z o w a ć  lub ju ż  r e a l i z u j e , 
o ra z  w y j a ś n i ł  d laczego k i l k u  z
n ich  n ie  można z r e a l i z o w a ć .
Poza tym o b i e c a ł , że w 3 k o l e j ­
nych n ą jb l i ż s z y c h  numerach " S o l i ­
d a rn o ś c i  D o ln o ś l ą s k i e j " w s z y s tk ie  
d r a ż l iw e  sprawy będą w y ja ś n io n e .
Po tych w s zy s tk ic h  w y ja ś n ie n ia c h  
k o l . K u l i g  o ś w ia d c z y ł ,  że czu je  
s ię  u s a ty s fa k c jo n o w a n y . W d a l ­
sze j  c z ę ś c i  d y s k u s j i  g łos  z a b ie ­
r a ł o  je s z c z e  k i l k u  mówców, w 
w y s tą p ie n ia c h  k tó rych  d a ły  s ię  
s ły s z e ć  echa p ie rw s z e j  bardzo bu­
r z l i w e j  c z ę ś c i  z e b r a n ia .  Tempera­
tu r a  " d y s k u s j i"  Jednak pow oli  opa­
d a ła .  Z e b ra n i  po w oli  r e f l e k t o w a l i  
s ię  i  u s p a k a ja l i  t a k , że o godz.  
22 ,oo  można by ło  ze b ra n ie  zakoń­
czyć we.względnym spokoju i  od śp ie ­
wać t ra d y c y jn e  "Boże coś P o ls k ę " .

Marek Muszyński

R eda gu je  ze < p ó ł: M a c ie j D ym kow ski, 
Lech  Ignasze  w e k i,  Le szek  J a n k ie ­
w ic z ,  L u d o m ir J a n k o w s k i,  Leszek 
N a k o n ie c z n y , J ó z e f  S am o łyk , Jan  
W ts z k ie w ic z .
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